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Ostre pogotowie w stoliey Palestyny

Potężny wybuch lamienit w gruzy
c a ł ą  a ł i c ą  J ' e r & z ó i i n t ą

Oburzenie na Anglików - Każdy żołnierz brytyjski ostrzeliwany bez uprzedzenia
JEROZOLIMA. W  PalcsSynic miał miejsce największy 

wybuch bombowy, jaki w ogóle zanotowano od czasu rozpoczę 
eia walk między Żydami i Arabami. W  żydowskiej dzielnicy 
Jerozolimy w godzinach przedpołudniowych nastąpiła wielka 
eksplozja, która* pociągnęła za sobą ' zniszczenie większej 
części ul. Ben Jehuda. Korespondent radia brytyjskiego, który 
odwiedził miejsce katastrofy wkrótce po eksplozji, stwierdza, 
że uiica przypominała Londyn w czasie największego nasilenia 
niemieckich ataków lotniczych.

się, gdyż krążą pogłoski, że Bjytyjczy 
cy wmieszani są w tę sprawę.

Agencja .żydowska zwróciła się do 
rządu Palestyny z żądaniem wycofa 
nia wszystkich wojsk brytyjskich ■, z 
żydowskiej części Palestyny, także or 
ganizacja Irgitn Zwei Leu-mi podała

LONDYN. Według ostatnich 
donieś; ń liczba ofiar w Jerozo 
limie podczas wybuchu w ż y  
dowskicj części miasta wzrosła 
do 75 osób zabitych i 80 rair 
nycli. Eksplozja miała miejsce 
w 5-eio piętrowym budyriku, 
zajmowanym częściowo przez 
jyjtel. ' Akcję ratunkową, która

Natychmiast po wybuchu z wszy- 
stkich części miasta wyruszyły na 
miejsce wypadku drużyny ratownicze 
i straż pażarńa. ‘Dotychczas spad gru 
asów wydobyto 36 zabitych i 62 ran­
nych. Akcja ratunkowa trwa. Istnie­
ją obawy, że straty w ludziach będą 
znacznie: większe*

W promieniu kilkuset metrów od 
miejsca eksplozji wszystkie domy zo. 
stały zniszczone, a w domach pobli­
skich -dzielnic wyleciały szyby.

Przez cały dzień nad miastem ano 
sity się kłęby dymu  ̂ pożaru i chmu 
ry pyłu ze zburzonych domów.

Nastroje antybrytyjskie wśród lud 
naści żydowskiej ; Palestyny wzmogły

Ca dżJLojłt nieAte.

Kryzys uj Czechosłowacji 
'I Wczorajsze depeszę przyniosły 
| wiadomość ó kryzysie, rządowym 
w „Czećho.słowaeji. -Kilku ,- człon- 

| ków gabinetu- zgłosiło' swą dy­
misję.

| Co oznacza ta dymisja?
W każdym państwie ćo pewien 

czas następuje, rekonstrukcja ga­
binetu. Jest to zjawisko normal­
ne. Na miejsce ustępujących mi- 

| nistrów przychodzą • nowi, bar- 
i dziej nadający się do przepro- 
; wadzenia takich czy innych za­
mierzeń. rządu. A le  to, co dzieje 

; się w  Czechosłowacji jest nie 
i zmianą w rządzie, lecz kryzysem 
! zarówno w samym gabinecie, jak 
i w  kraju.

Rząd premiera Gottwalda był 
: rządem koalicyjnym, grupują- 
[ cym przedstawicieli - wszystkich 
1'większych partii politycznych.
1 Prawe skrzydło tego rzą­
du stanowili narodowi so­
cjaliści, Partia" Ludowa i słować- 

!. kie Stronnictwo Demokratyczne. 
j  Oni tó spowodowali.kryzys:

Jaki wynika z oświadczeń, mini- 
i śtrą spraw wewnętrznych i mini­
stra obrony narodowej—  wykry-' 
to w Czechosłowacji spisek, kie­
rowany przez krajowe grupy re­
akcyjne, a związany mocno z 
czynnikami zagranicznymi. Celem 
spisku by! powrót do form przed­
wojennego kapitalizmu, odebra­
nie ludowi zdobytych praw, unie­
możliwienie dalszych reform spo­
łecznych i planu odbudowy pań­
stwa.

Gdy Spisek został wykryty i 
gdy okazało się, że wywrotowcy 
cieszyli się poparciem narodo­
wych socjalistów, ludowców r;sło 
wackich dem ókfpow  — przed­
stawiciele tych partii nie .mogli po 
zostać w  rządzie.

Prezydent Benesz powierzył 
tworzenie nowego rządu Gottwal 
dowi. Linia polityki rządu Cze­
skiego, która zarówno u samych 
Ćzechosłowaków, jak i za grani­
cą uważana była za słuszną, roz­
sądną i  przynoszącą korzyść kra­
jowi, zostanie utrzymana.

Siły reakcji nie zwyciężą zdro­
wego rozsądku narodu czechosło­
wackiego. (w).

do wiadomości, że od dnia dzisiejsze' 
go .wsźyśćy policjanci i żołnierze bry 
tyjący* którzy pojawią się w żydów 
sfciej Części miasta, zostaną bez u- 
przedzenia zastrzeleni.

Źródła brytyjskie podają, że angiel 
śkie samochody pancerne usiłowały 
zatrzymać trzy nieznane auta, które 
wjechały w ulicę Ben - Jehuda. W 
chwilę. potem nastąpił wybuch.

Przez cały dzień w ,Palestynie 
trwały demonstracje; ąntybrytyjskie. 
Trzech żołnierzy l  ryty jakich zostało 
zabitych, a szereg innych rannych. 
Władze policyjne zarządziły ostre po 
golowie. Samochody pancerne policji 
brytyjskiej patrolują w żydowskiej 
dzielnicy miasta.

trwa dołychcŁas, utrudnia sze­
rzący się pożar.

Galą brytyjską policję w Je~ 
rożni imię ściągnięto do koszar i 
zarządzono ostre pogotowie. 
Wojska, pilnujące dróg i mo­
stów, zostały ostrzeżono, przed 
odwetowymi napadami terrory 
stów zydowsksieb.

Woj. Piaskowski przemawia
iw  B u k a r e s z c i e  

Z kongresu rumuńskich partii robotniczych
BUKARlSSŹT (PAP). W sobotę na­

stąpiło uroczyste otwarcie kongresu 
rumuńskiej pairtdd robotniczej z ud zda 
łem ponad 700 delegatów i licznie za 
prośzoąych. gości. Na kongresie byli 
o-beónii członkowie prezydium rumuń­
skiej Republiki Ludowej z pręzyden; 
tem prof. Parkanem na czele, przed 
śtawicjeje rządu oraz delegacje 14 
państw, m. inri.. Polski.-

Otwarcia ; kongresu -dokonał jeden- 
z generalnych sekretarzy rumuńskiej 
partii sócjial - demokratycznej, ; — 

Yoitec, podkreślając, znaczenie histo 
rycziegO: zjednoczenia’ się partia ro­
botniczych. Następnie zabrał głos pre 
mier Gfoza, który powitał kongres w 
imieniu, rządu i swego stronnictwa 
„Frontu Oraczy". Premier zaznaczył, 
żę dzięki połącz eh iii się partii robot 
nię-zyoh Rumunii — wznowiono so­
jusz robotniczo - chłopski*.

W imieniu delegacji zagranicznych 
■przemawiali: .— Przedstawiciel dele­
gacji polskiej, wojewoda Piaskowski, 
delegat francuskiej partii komunisty, 
cznej* — Tillon, greckiej partii komu­
nistycznej — Apostolu, czeskiej par­
tii komunistycznej — Valtańśky, buł 
garskiej partii sócjal - demokratycz 
uęj — Nejkow i inni.

Ńa popołudniowym - posiedzeniu zło 
żył sprawozdanie' polityczne generał 
ny sekretarz rumuńskiej partii komu. 
mistycznej — Dej.

W 3-godzinnym przemówieniu mini 
ster Dej omówił sytuację polityczną 
i gospodarczą zarówno wewnętrzną 
jak i zagraniczną. Podkreślił on zna 
ozenie zawartych ostatnio sg.,u„*-2ów po 
między krajami wschodniej Eur-opy. 
przeciwstawiając im politykę mo­

carstw zachodnich, skierowaną prze 
oiwko ZSRR i krajom demokracji lu 
dowej.

Depesza z okazii 30-iecia Armii Radzieckiej 
Prezyden t B ierut 

do Generalissim usa Stalina
W ARSZAW A (PAP ) Z  okazji 

30-Iccia utworzenia Arm ii Radziec­
kiej Prezydent R. P. Bolesław Bie­
rut wysiał do Generalissimusa Józe­
fa Stalina depeszę następującej tre­
ści:

„Do Pana Generalissimusa Józefa 
Stalina, Moskwa —  Kreml.

W  trzydziestą rocznicę utworzenia 
Arm ii Radzieckiej pragnę przekazać 
Fano, jako temu, który ją  budował 
i temu, który nią dowodził w  sław­
nych historycznych bojach, najser­
deczniejsze życzenia.

Wspaniała droga, którą przeszła 
Armia Radziecka, zanim z pierw­
szych oddziałów Gwardii Czerwo­
nej wyrosła w najnowocześniejszą, 
najpotężniejszą siłę zbrojną świata, 
jest odbiciem te j wielkiej drogi, ja ­
ką przebyły narody ZSRR w  okre­
sie budowania ifiiwegó, demokratycz 
nego ustroju na gruzach imperium 
carów.

Epokowa rola, jaką w  dziejach 
ludzkości ońcl.rała Armia Radziec­
ka, z w? ciężając ciemne siły faszyz­
mu, jest znakomitym dowodem po­
tęgi triumfującej demokracji.

Naród polski wiecznie pamię­
tać będzie, że Armii Radzieckiej, bo­
haterstwu i  krwi najlepszych je j 
synów winien jest wdzięczność za 
wyzwolenie z hitlerowskiej niewoli.

Życzę Arm ii Radzieckiej, aby na­
dal umacniała się i krzepła, albo­
wiem w  je j potędze wszyscy ludzie 
miłujący wolność widzą najlepszą 

gwarancję pokoju, bezpieczeństwa i  
demokracji, gwarancję spokojnej, 
twórczej pracy, zmierzającej do za­
leczenia ran wojennych i zbudowa­
nia lepszego jutra".

BOLESŁAW BIERUT 
Depesze podobnej treści wysiali 

do Generalissimusa Stalina premier 
rządu R P  Józefi Cyrankiewicz i  Mar 
szalek Polski —  Michał Żymierski.

W  Indonezji
MOSKWA (PAP). Agencja TASJ3 do 

nósi z Dżakarty, że do Indonezji 
przybywają woiąż nowe holender­

skie oddziały wojskowe.
Ostatnio z Rotterdamu' odszedł sta­

tek „Sloterdiak" ńa którym znajduje 
się 1.200 żołnierzy i oddział pieCho 
ty morskiej w sile 200 ludzfi.

Dalsze areszttiaaia H i !  w czediosiOMl
Gen. PrSiaBa szkoli! w Bawarii szpiegowskie oddziały

PRAGA (PAP). Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Obrony 
Narodowej ogłosiły następujący 
łączny komunikat:.
W itych  dniach aresztowano w 
Słowacji członka jednej z grup 
banderowskićh, które w ubiegłym 
foku usiłowały przedostać się 
przez Czechosłowację do sojuszni 
czej strefy ' okupacyjnej w Niem­
czech. ;

Aresztowany,.;. Jib odbyciu za granicą 
lc ilikumi esaęozn ego kursu szpiegow­
skiego pod dozorem oficerów obcego 
wywiadu, zoet^L skierowany do Cze­
chosłowacja z zadaniem gromadzeńia 
wiadomości ną Bernat organizacji ar­
mii czechosłowackiej i ‘ jej lotnictwa., 
rozmieszczenia Oddziałów wojskowych 
i przedsiębiorstw przemysłowych, pro 
dukćji przemysłowej, dostaw zagra­
nicznych i ‘zapasów surowców. In for

Przy pomocy , odpowiednich ś̂rod­
ków finansowych, .aresztowany, uhał 
przygotować w Czechosłowacja grunt 
dla innych agentów obcego wywiadu. 
Znalezione przy nim dokumenty i no 
tatki ..potwierdziły całkowicie' ziożo- 
ne przezeń., zeznania.

macji o daiałalnośoi • partii polity.czr 
Jiyeh, jak: i organizacji podajemnyph 
w  Słowacji'. . . ...

Organa obcego / mocarstwa poleciły 
ponadto aresztowanemu zbieranie da 
hych. dotyczących ZSRR '-i1'armii,- ra- 
dzieokiej.

pitAGA (PAP) Ministerstwa ąpraw Wewnętrznych i Obrony Narodo­
wej ogłosiły w sobotę urzędowy komunikat o ujęciu w okolicy Tachoya 
2 mężczyz/ narodowości czeskiej, usiłujących przedostać się nielegalnie 
do amerykańskiej strefy Okupacyjnej w Niemczech.

Obydwaj aresztowani oświadczył.! w czasie przesłuchania, ze są człon
kami emigracyjnej grupy b. generała Prhali, która w 1947 r. była specjał 
ńTe Ukoiona w lLłnym z obozów w Bawarii przez oficerów obcego wy 
wiadu.
Wymienien-i powracali do ''Bawar.i 

po dłuższym pobycie w Czechosłowa 
ćji,. ’ gdzie zbierali materiały •laótyćzą, 
cę organizacja ..armii i przedsię­
biorstw przemysł o wy chi Byli ohi: wy 
posaźeni w • najbardziej nowoczesne^

CI WSPÓLNIE SŁUŻĄ POKOJO WI

Riidi ui penie szizeiinsHini
SZCZECIN — Port szczeciński 

jest najmłodszym portem wybrzeża, 
gdyż najpóźniej został przejęty 
przez władze polskie. Niemniej od­
żywienie w  tym porcie wzrasta z 
miesiąca na miesiąc.

W bież. sezonie przez port szcze­
ciński pójdzie, na eksport 16:000 ton 
cebuli, tony- bekonów, miliony ton 
węgla.

W zakresie importu port szczeciń­
ski przeładuje ok. 30.000 ton nawo­
zów sztucznych z Belgii, tysiące ko-» 
ni z Anglii, poważne ilości artykur 
łów z Francji i  innych krajów.

6 |*itłk Lotn. Szturmowego wręczył górnikom kop. „Paweł“  upomifrtJ* 
Górnicy kop. „Paweł" pierwsi prze kroczyli nermę przedwojennego w y­

dobycia węgta*

aparaty fotograficzne dla celów sapie 
gowskibh.- -

Aresato\yańi podali. nazwiska -'in­
nych uczestników kursu szpiegowskie 
go w Bawarii, mieszkających ob-cr 
nie w Częohoslowacji. Kilka z wy- 
mienioinych" osób' aresztowano już- w 
Kła dnie. Morawskiej Ostrawie i in­
nych miastach.

Man-feslacje robotircie
• uj  Czechosłoujacji

PRAGA (PAP). Podobnie jak i' w 
Pradze, odbyły się we wszystkich 
większych miastach Czechosłowacji 

manifestacje - przy udziale niezliczo­
nych rzesz robotników, górników, hut 
iiików i urzędników, -którzy przerwa 
li pracę w zakładach i przedsiębior­
stwach, aby swą zdecydowaną posta­
wą. poprzeć rząd ludówj - demokra­
tyczny premiera Gottwalda i w o- 
strych rezolucjach potępić politykę 
partii narodowo - socjalistycznej, la 
dówej i słowackiego stronnictwa de*- 
mokratycznego.

Załogi największych fabryk w Cze­
chosłowacji, postanowiły dla poparcia 
niedzielnego zjazdu Związków Zawo 
dowyoh w Pradze uznać dzień 22 b. 
m. za normalny dzień roboczy. .
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la  straży iwilCTŚci fljtzyztry i pakoja Świata

Trzydziestolecie Armii RaAśeckiei
Ziviąet'k 'Socjalistycznych Republik Rudzicciticli. obcho­

dzi w dniu 23 lutego b. r. jubileusz trzydzicst-ohM-iu swych sił 
zbrojnych, Aimii Czerwonej.

W  lutym 1918 roku, wódz zwycięskiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, Włodzimierz Lenin, podpisał dekret, powołują­
cy -do życia Czerwoną Aiunię, dla obrony młodego państwa 
socjalistycznego.

R epublika Rad przeżywała w  la­
tach 1918-20 jeden jl -najtrudniej 

szych okresów swego istnienia. Na­
pastowana- ze -wszystkich-stron przez 
interwentów zagranicznych, nękana 
■przez reakcję wewnętrzną i.dziesiąt­
k i  atamanów i (generałów, wspoma­
ganych przez siły zewnętrzne, mu­
siała stawić czoło przeważającym -si­

lom  -wrogów.

Nierozcr- 
ualni) 

ziriązek 
z masami 
l u d o w y m i

*  rniia Repubii 
•^*k i Radzieckiej 
pokonała wrogów 
zewnętrznych i 
wewnętrznych dla 
tego, że była ar­
mią nowego typu, 
armią, jakiej 'do­

tychczas nie znały dzieje ludzkości; 
Ryły -to Biły zbrojne państwa, które 
nie zmierzało do podbojów, które nie 
rozsiewało haseł nienawiści ,narodo­

wościowej. Armia ta nie Służyła iin- 
teresom. garstki bankierów ł  prze­
mysłowców, lecz była -obrońcą inte­
resów mas pracujących ,ich dążenia 
do Stworzenia nowego, lepszego, spra 
wiedliwego ustroju społecznego.

Siła Arm ii Czerwonej polegała na 
jej nierozerwalnym związku z masa­
mi ludowymi, a potężny przemysł, 
zbudowany przez robotników radź. 
w  ciągu pierwszych pięciolatek, dał 
żołnierzowi radzieckiemu świetne 
-uzbrojenie, technikę wojenną, o któ. 
rej wartości m ieli się' przekonać w  
przyszłości dumni w  .swe silv na­
pastnicy faszystowscy 

Arm ia Radziecka ij je j  wodzowie 
stworzyli nowe zasady strategii i  tak 
tyki w-okresie wojny domowej i  in­
terwencji, Twórcą tych zasad był 
Stalin, uczeń Lenina i kontynuator 
jego dzieła. j

!Kj7 łatach mię- 
"  dzy pierwszą 

;a drugą wojną 
światową usiłowa 
ła  propaganda kół 

imperialistycz­
nych, wmówić" o- 
-pinii światowej 

przekonanie o rzekomej słabości A r ­
m ii Radzieckiej. Rozsiewano jak naj 
bardziej fantastyczne pogłoski o jej 
Złym uzbrojeniu i  niskim  ̂ poziomie 
.przygotowania.

Sprawdzianem .siły A rm ii Radziec 
klej i je j ro li w  świeoie stała się dru 

_ga wojna światowa;-rozpętana zpod -

uszczenia międzynarodowej reakcji 
przez Niemcy hitlerowskie.

Fałszerze historii i podżegacze wo­
jenni chcieliby' dziś za wszelką ce­
nę. pomniejszyć wiekopomne -zasługi 
Arm ii Radzieckiej i państwa radziec 
-kiego -w dziele rozgromienia faszyz­
mu-niemieckiego i -japońskiego.

Gherbliby-oni. zasługę zwycięstw 
Armii Radzieckiej przypisać broni 
amerykańskiej czy angielskiej. .Ale 
jest dziś rzeczą powszechnie znaną, 
że dostawy anglosaskiej broni i a- 
municji d la ZSRR stanowiły za le­
dwie nikłą część tego, czego potrzebo 
wała Arm ia Radziecka. Dostawy te 
stanowiły -od ;8 do 10 procent potrzeb 
Arm ii Radzieckiej w  w ielkiej w o j­
n ie techniki, wojnie samolotów, 
czołgów i armat.

•Zwycięską broń dal swej armii; 
lud radziecki, robotnik z fabryk TJ-' 
•ralti, w ielk iej kuźni zwycięstwa.

Fałszerze historii chcieliby wykre--(

l skiego, odrodzonego na ziemi ra­
dzieckiej.

Armia Radziecka dala odrodzone­
mu Wojsku Polskiemu swą doskona­

l ą  broń i bezinteresowną-pomoc i po 
parcie. Związek Radziecki nie wysta­
wiał nam nigdy rachunku za tę po­
moc, .jak to czynią niektórzy sojusz­
nicy z  -Zachodu.

„Za krew  -wspólnie przelaną nie 
ma zapłaty** — powiedział' genera­
lissimus Stalin.

Żadna propaganda fałszerzy "hi­
storii 'nie wykreśli z  pamięci narodu 
polskiego prawdy, że nasze prastare 
ziemie piastowskie'^odzyskaliśmy .w 
braterstwie broni z Am iią Radziecr 
k̂,ą) że nasze >wspaniałe Aurybrzeże onor 

skie, największe av dziejach naszego 
narodu, ^zdobyli żołnierze Wojską 
Polskiego w  -walce z Niemcami ma­
mię jprzy ramieniu:z ̂ żołnierzem ra­
dzieckim. .Że dzięki .genialnym pp-? 
sunięciom .taktycznym wodzów A r ­
mii Radzieckiej ocalał nasz piękny 
Kraków, podminowany przez żbroęl- 
dniarzy hitlerowskich. Że kominy- 
naszego przemysłowego Śląska d y ­
mią dzięki zwycięskiej strategii A r ­
mii Radzieckiej.

To są fakty historyczne, których! 
żadnymi fałszami -ani .przekręeenia-

Forsowanie rzeki Sanok w  Polsce . przez oddziały Armii Czerwonej-

Kto doradzi?
Kto 'pocieszy? 

Kto zabawi?
aMODA i ZYCIE 
PRAKTYCZNE«

■ślić z  pamięci ludzkości świetlane 
słowo: Stalingrad! Lecz w  archi­
wum miasta —  bohatera znajduje 
się dokument, któremu nie zaprze­
czy najczelniejszy nawet fałszerz: 
Miecz Stalingradu ofiarowany mia­
stu przez króla Anglii z  wyrazami 
podziwu i hołdu.

Silniejsza od za­
kusów fałsze-i 

rzy historii jest 
pamięć narodów, 
którym Arm ia Ra 
dziecka .przynio­
sła wyzwolenie 
spod jarzma n ie ­

mieckiego. Zwycięski szlak Arm i Ra 
dzieckiej od Stalingradu do Berlina 
znaczą tysiące i setki tysięcy m ogił 
żołnierzy i oficerów radzieckich, któ­
rzy oddali swe życie dla sprawy 
wolności świata.

Takich mogił jest w iele na naszej," 
polskiej ziemi. Jakże często obok żoł 
nierza radzieckiego spoczywa we 
wspólnej mogile żołnierz Wojska Boi

»Za aispól-J 
nie przelaną  ̂
krew nie ma1 

zapłaty« 1

mi nie uda się wykreślić z pamięci 
wdzięcznego narodu polskiego.

yk latego w  dniach 
p »  rocznicy 30-le 
eia Arm ii Radziec 
kiej, armii nasze-, 
go rzetelnego, -po­
tężnego sojuszni­
ka, składamy hołd 
żołnierzowi ra­

dzieckiemu. "Bowiem święto Arm ii 
Radzieckiej jest po latach drugiej, 
wojny światowej, świętem wszyst­
kich miłujących pokój narodów,

Armia Radziecka stoi dziś jak w  
;ciągu całej -swej trzydziestoletniej; 
historii, na straży pokoju świata. I 
biada tym, którzy usiłują pogwałcić 
pokój w  imię interesów trustów .sta­
lowych czy naftowych, w  imię akcji 
i  dywidend pana Dullesa, Korresta-, 
la czy innych Harrłmanów finan- 
sjery (światowej.

Miecz Stalingradu nie zardzewiał!

.Bu G.

CIĘCIA

Na odpoczynku za frontem-

Transjordaóska maskarada w Londynie
Tranśjordania jest chyba najbar­

dziej niezawisłym krajem na kuli 
ziemskiej, jako-że. już trzy razy za 
pamięci naszego pokolenia prokla­
mowała swą „niezawisłość**: we
wrześniu 1922 r., w  lutym 1928 r., 
wreszcie w  marcu 1946 r. A  mimo 
ió  rzecz zdumiewająca — . nikt na 
świecie nie chce w  tę niezawisłość 
uw ierać. Ostatnio odrzucono wnio­
sek Transjordanii o przyjęcie je j na 
członka Organizacji Narodów Zjed­
noczonych i umotywowano „tę decy­
zję 'niewiarą »w istotną i faktyczną 
niezawisłość tego „państwa**.

Chodzi tu  w  gruncie rzeczy o drób 
nostkę —  o pewną klauzulę w  u- 
!kładzie wojskowym zawartym mię­
dzy Wielką Brytanią a Transjor- 
danią, na mocy której Anglia ma 
sprawo utrzymywać swe siły -zbroj­
ne na całym* obszarze Trans jor dani i. 
W  wyniku tego układu Trans jor da­
nia zmieniła się w ogromne koszary 
angielskie. Mały ten kraik, liczący 
niespełna 300 tys. ludności, jest 
miejscem postoju 150-ciotysięcznej 
armii angielskiej i tzw. „Legionu 
Arabskiego**, zwerbowanego i  z m iej­
scowej ludności w  sile 20-tu tys. 
ludzi. W  tych. warunkach trudno Się 
dziwić, że nikt nie bierze na serio 
.uroczystych proklamacji „niezawi- 
słości“ Transjordanii.

Ponieważ Transjordania jest jed­
nym z ogniw „bloku naftowego** 
państw Bliskiego Wschodu, którego 
stworzenie jest obecnie marzeniem 
polityki brytyjskiej, to sprawa ta 
nie jesł tak błaha, jakby się mogło 
.na pozór wydawać. Zapewne w  tym 
•celu przybyła niedawno do Londy­
nu delegacja transjordańska, na 
której czele stoi... generał angielski

John Glabb, następca osławionego 
Lawrence*a. Ale generał ten nazy­
wa się teraz Glabb - pasza i wystę­
puje w  charakterze arabskiego mę­
ża stanu, będąc formalnie dowódcą 
wspomnianego .^Legionu Arabskie- 
go“ , a faktycznie— ,;szarą eminen- 
cją“ na dworze króla Transjordanii 
i właściwym władcą kraju. On to 
ma ratować sytuację W ielkiej -Bry­
tanii po ostatniej kompromitacji z 
Irakiem' i z .pomocą „niezawisłej** 
Transjordanii zmontować upragnio­
ny „Blok Naftowy#.

Jest to zadanie przypominające 
przysłowiową kwadraturę koła.. U - 
świadomienie polityczne .narodów 
Bliskiego Wschodu posunęło Się już 
zbyt daleko, aby tego rodzaju ma­
skaradowa intryżka mogła mieć 
szanse powodzenia.

Z nowych 
wydawnictw

»FABRYKANT BOM010Y«
Wydatna ostatnio broszura pod powyż 
.szym tybułem .zawiera : mnóstwo prze 
piisów produkcji nagrozmaitaayeh iar- 
ityłkulów, aiwyldym domowym .syste­
mem, co umożliwi. każdemu zarobie­
nie „kilku tysięcy złotych tdziennie. 
Dlatego -tą naukowo opracowaną ksią 
źecakę ,należy ,uznać za wielce pożyi 
teczną. Wydawca ma -wszystkiego tyl 
ko 10.000 egzemplaży. Toteż wszy­
scy, którym założy ima otrzymaniu jej, 
proszeni są o zamówienie zaraz dzi­
siaj jeszcze. Gena zł. 300 (łącznie z 
przesyłką). Ryszard Włodarczyk,. War 
szawa, akr. poczft. 67. 'Wysyłka na­
tychmiastowa odwrotną pocztą. (Płaci 
się przy odbiorze). K8S1

» M ó w ,  i e  k o c h a s z
(Sztuka w  3-ch aktach)

Akt pierwszy odbywa się w  cza­
sach zamierzchłych. Przedhistorycz­
nych po prostu. Jak to dawno się 
działo, widać już ‘chociażby z faktu, 
że ludzkość ówczesna nie znała w  
ogóle wyrazu „perlony" czy „nylo- 
ny“, a panie nasze zadpwrłały się bo­
hatersko zwyczajnymi gazówkami.

Pani Stefa "zadowalała się również, 
choć należała do kobiet postępo­
wych. Rzuciła w  kąt dawne włócz­
kowe, ogniotrwałe, uniemożliwiające 
jakikolwiek pożar, majteczki, i szu­
miała przewiewnie kolorową, mię’- 
ciutką jak szal kaszmirowy kombi­
nacją.

Pan i Stefa żyje bowiem w  uregulo­
wanych stosunkach materialnych. 
Huśta się teraz na bujaku i  słucha 
z  lubością (nie byłaby uroczą kobie­
cą) najnowszej francuskiej kreacji, 
która dobywa się z  patefonu, usta­
wionego w  rogu buduaru:

Parlez moi d ‘amor.... je  Vous
«ln)e.„.

W jakiż czas potem dotarła pary­

ska piosenka i  do -Polskiego Radia, 
gdzie stała się przebojem młodej śpię 
wacżki, wywodzącej m iłym , nieba­
wem naśpiewanym na nasze -płyty 
altowym głosem:
„MÓW, ŻE KOCHASZ MNIE..."

(Dalszego .ciągu nie piszę w  przeko 
naniu, że dzisiejsze radiosłuchaczki 
.zhają" doskonale ulubioną im nutę 
,1 Słowa).

Akt drugi. Tuż przed wojną. Groź 
ny konflikt-dramatyczny. Pani Ste­
fa  spóźniła się na fa jf  u wysoko uro­
dzonych osób! Zapewne kaja się te- 
Taz i dyga i  przeprasza, wymyślając 
jakiś kunsztowny powód tego kary­
godnego uczynku? N iepodobnego! 
•Przemawia do wysoko urodzonych 
osób z naturalnym, niefrasbbliwym 
uśmiechem... Jak gdyby nigdy nic. 
Oto co m ów i:

•— Bardzo was przepraszam, moje 
miłe panie, za to spóźnienie. Goto-" 
wa byłam dawno, na czas. Już w y­
chodziłam z  domu. I  przyszło m i na

myśl, że dziś akurat wypadło u mnie 
wielkie pranie!

(Ogólne poruszenie* w  urodzonym 
wysoko towarzystwie. Spóźnialska 
zamiast podać jakiś poważny po­
wód na usprawiedliwienie, .śmie zaj- 
mować owe osoby taką błahą, su-te- 
re-no-wą wprost sprawą!) Przybysz 
ka m ów i jednak dalej z  nieustają­
cym uśmiechem:

—  Muszę zajrzeć do pralni w  su­
terenach. B y zobaczyć, jak tam ro­
bota idzie, Tem-ci więcej, że pracz­
ka nowa. Wchodzę. I  wyobraźcie 
sobie, moje miłe panie...

Wysoko urodzone osoby słysząc, 
że rzecz dzieje się w  suterenach, w  
ogóle n ie  miały ochoty nic a n ic so­
bie wyobrażać. Pani Stefa, nie- 
zrażona, ciągnie dalej:

—  ...wyobraźcie sobie zatem, że ta 
debiutantka.balii w  ogóle n iem a po­
jęcia o wyżymaczce i  nigdy jeszcze 
nie wyżymała bielizny!

Wysoko urodzone osoby porozu­
miały się w  lot oczami, że one rów­
nież nie wiedzą i  nigdy jeszcze nie 
widziały stwory- zwanej tak cudacko. 
Bidusie dały dowód, że nie słyszały 
Również o  napoleońskiej Madame 
Sans Gene, która jedynie dlatego zo

-stała księżną, gdyż umiała znakomi­
cie wyżymać bieliznę! Z  satysfakcją 
zadaje im pani Stefa cios ostateczny:

—  Cóż było robić? Zdjęłam lisa, 
przypasałam biały fartuch i do balii, 
aby fę  miągwę początkującą nauczyć 
jak się pierze bieliznę! I  oto, dlaczego 
się spóźniłam!

Konsternaoja ogólna. Wysoko uro­
dzone osoby miały wrażenie, że świat 
się już skończył! Za chwilę niebo 
spadnie na ziem ię i  wszystkie sko­
wronki potłucze!! Wreszcie 'jedna z 
paniuś zebranych na fa jfie  wysklam 
■rzyła mdlejącym głosem:

—  A .„m oże  by... tak dla odmiany... 
coś z patefonu?...

—  Owszem —  podbiega uczynna 
pani domu —  mam płytę francuską!

Od razu z  czarodziejskiej szafki 
rozlega się milutki sopran; Parlez 
mol d5amour...

— Ach! to już znamy. Może War­
szawa ma coś nowszego?

Z  fa li warszawskiej wypłynął 
wkrótce na zbiegowisko wysoko uro­
dzonych osób m iły .głosik kobiecy, 
który prosił kontr-altem: „Mów, że 
kochasz mnie...“

A k t trzeci 1 ostatni odbywa się gra 
Ziemiach Odzyskanych. Zmieniły sią

czasy, granice, warunki klasowe. Na­
stąpiło 'Odwrócenie wszystkich war­
tości. Pani Stefa uległa też rewolu­
c ji łagodnej.

.Zmieniło się w  jej życiu wszystko. 
Do imentu. .Gdzież dwór wspaniały, 
gdzie bujak wygodny i  patefon w  
rogu buduaru? Zmieniło* się rów­
nież jej zajęcie. Dawniej wybierając 
Się na fa jf, uczyła, praczki'Początku­
jącej, dziś dla odmiany, szoruje pod­
łogę w  jedynym ppkoju, jaki po­
siada.

N ie zmieniła się tylko postawa 
życiowa pani Stefy. Zlewa podłogą 
ługiem z tym samym uśmiechem, 
czarującym, z  jakim wpierw huśtała 
się na bujaku i  strofowała wysoko 
urodzoną socjetę..

Wobec niedalekich imienin pani 
Stefy postanowiłem zrujnować się 
na udział w  koncercie życzeń. Po­
proszę, by na falach' eteru puszczono 
starą, niemodną dziś płytę: „C A ŁU ­
JĘ TW OJĄ DŁOŃ M AD AM E" z  do­
datkiem: Do życzeń dołącza się...

TADEUSZ SZAFRANIEC
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Głos na puszczy 
a swej ostatniej konferencji 
prasowej urządzonej dla 

dziennikarzy krajowych i zagra­
nicznych min. Modzelewski odpo­
wiedział na szereg pytań, określa­
jąc główne kierunki polskiej po­
lityk i zagranicznej.

Jedno z pytań dotyczyło nada­
wanych przez „Głos Am eryki" 
audycji,- poświęconych pamiętni­
kom Mikołajczyka. Jak wiadomo, 
te same pamiętniki publikuje ber 
liński dziennik „Der Tagesspie- 
gel“, '

Rzecz charakterystyczna, że 
„pamiętniki" odczytywane są — 
jak to-już zaznaczył min. Modze­
lewski — przez Amerykanina, 
słabo władającego językiem pol­
skim. Czyż „Głos Ameryki" lub 
„Tagesspiegei" ma dotrzeć do 
polskiego . czytelnika i słuchacza? 
i  czy dotarłszy wywoła jakikol­
w iek wydźwięk? .

Wydaje się, że nie. Złą bowiem 
trybunę Wybrał •'Sobie Mikołaj- 

■ czyli dla swoich wystąpień. „Ta- 
gesspiegel" nie jes t bowiem zw ier 
ciachem dnia polskiego ani „Glos 
Am eryki" nie jest polskim gło­
sem sumienia.

Jest raczej głosem wołającego 
na puszczy.

Saara wraca do Francji
P osyć niepostrzeżenie dla 

wszystkich dokonano formal 
nego przyłączenia Zagłębia Saary 
do Francji. Od dnia I-go kwietnia 
handel między Saarą a Niemcami 
uważany będzie za handel zagra­
niczny. Dokonano unifikacji ad­
ministracyjnej, projektowana jest 
unifikacja walutowa.

.Nie obeszło się jednak przy 
tym bez przykrych następstw, 
jednym  z nich jest węgiel, płatny 
nadal w  markach, co uniemożliwi 
Francji dokonywanie zakupów 
gdzie indziej, niż w  Niemczech, 
ełruglm — redukcja reparacji Wo 
jennych. Francja musiała zapła- 
ęić drogo za zezwolenie aneksji 
Saary, zgadzając się na obniżenie 

.wysokości tych reparacji. Tym 
bardziej, że nie 'określono cyfro­
wo tej obniżki.

Saara wróciła, gdyż powinna 
byia wrócić do Francji. A le  wró­
ciła raczej de iure niż de facto.

F r a n c j a  i s l f i s  w  N i e m c z e c h
Trizonia — klęską dla Paryża

PARYŻ (PAP). W  kolach politycznych nic ukrywa się obawy, że kcn 
fcrer.eja londyńska może wpłynąć na zmniejszenie roli Francji w Niem­
czech. Paituje lu przekonanie, że w wypadku przyłączenia strefy francu­
skiej do Bizomii. — Francja nie będzie w stanie bronić swych interesów 
w Niemczech i  prawdopodobnie straęi kontrolę nad swoją strefą.

Należy jpmzypominieó, że francuskie 
włddze okupacyjne przeprowadzają 

ogromne rc&yrażycje towarów w Niem 
czach. Berliński korespondent TASS 
podaje, że w ciągu ostatniego roku 
rekwizycje żywności obflęŁy 18.000 
tom mięsa, 3.350 ton masła, 1.800 ton 
sera, 18 miliomów 500 tys. jaj, 182 
tys. hektolitrów mleka, 47.500 ton kar 
tof-M, 15 tys. ton owoców, 350 tys. 
bdkt-olifcrów wina i  ti d. Wartość tych 
rekwizycji ocenia się na 127 milionów 
600 tysięcy marek.

Również rekwizycje produktów 
pmzemytsłowy eh są-^drdzo wielkie. W 
ciągu pierwszego kwartału 1047 r. — 
Francuzi zarekwirowali- w  sw-ojej 
strefie 112 tys. toń *węgła, 87 ton. wy 
poibów. metaloiwycih, 120 ton sody kau 
stycznej, 60 toń mydła, 590 ton pa­
pieru, 150 tys. par obuwia, 284 tony 
towarów tekstylnych i  t. d. Wywiezio 
np również do Francji rozmaite ma 
szyny, urządzenia elektryczne i instru 
monity, przedstawiające łączną war­
tość — 3 milionów dolarów. Ogólna 
wartość wszystkich towarów zarekwi 
rowanyóh w pierwszym kwartale 
1947 r. wynosi — 10 milionów 305 
tysięcy dolarów.

Rzecz oczywista, że .przyłączenie 
strefy francuskiej do BŁibmid. utrudni 
francuskim władzom okupacyjnym 
kontynuowanie rekwizycji!.

Rząd francuski uświadamia so-bŁe 
w  całej pełni straty, jakie Francja po 
niesie wskutek, utworzenia Trizonii. 
Szukając częściowej przynajmniej 
kompensaty, Francuzi przygotowali 
na konferencję londyńską projekt, 
przdwiidująicy następujące postulaty: 

Udział Francuzów w kontroli 
® "  nad produkcją węgla i cięikie 

go przemysłu Zagłębia Ruhry. 
Uznani e kontraktów, jakie 

» /  francuscy przemysłowcy za 
warli z niemieckimi organiza­
cjami handlowymi.
Uznanie praw kapitalistów 
francuskich, którzy ulokowali 
swe kapitały w przemyśle ni< 
mieckim w strefie francuskiej. 
Dotyczy to w szczególności 
udziału Francuzów w „17 G. 
Farb onindustrie**.

Należy - zaznaczyć, że kapitaliści 
francuscy ulokowali swe fundusze w 
markach’ okupacyjnych, a obecnie do

maga ją się uznania wartości swych k> 
kait według kursu oficjalnego, wyno­
szącego 10 marek za 1 dolar. Dla 
orientacji podajemy, że realna war­
tość dolara wynosi przeszł-o 200 ma 
rek.

W związku ze zbliżającym się ter 
minem konferencji londyńskiej, kola 
francuskie pośpiesznie montują „fran 
cusko -  niemieckie,, „I. G. Farben- 
industne" oraz żeglugę rzeczną na 
Renie.

Wydaje się mało prawdopodobne, 
aby Anglosasi uznali wyżej - przedsta­
wione postulaty francuskie. Przyłącze 
nie strefy francuskiej do Bizonii, bę 
dzie więc oznaczać efektywną stratę 
dla gospodarki francuskiej.

ftfisiiiiiHi z#. Zn. grożą straiiem
jeżeli prztiiyśł me będzie upaństwowiony

PR A G A  —  Czechosłowackie Zwiąż stawy reakcji czechosłowackiej
ki Zawodowe zagroziły generalnym 
strajkiem, jeśli ich żądania upań­
stwowienia przemysłu i zniesienia 
kapitalistycznej eksploatacji nie zo­
staną uwzględnione.

Upaństwowienie przemysłu jest 
konieczne —  stwierdzają Związki 
Zawodowe, gdyż sektor kapitalistycz 
ny w  gospodarce Czechosłowacji stal 
się ośrodkiem gospodarczych i poli­
tycznych spisków przeciwko republi 
ce. Związki Zawodowe nie pozwolą 
na zahamowanie rozwoju gospodarki 
kraju.

PR AG A  (PAP) , Dziennik „Rude 
Pravo“  omawiając, gospodarcze pod-

stwierdza, że dochody prywatnych 
przedsiębiorstw sięgają rocznie su­
my 10 miliardów koron. Sumę tę 
dzieli między siebie ’ 9 tys. fabrykan­
tów 1 6 1 pół tys. hurtowników.

W samych Czechach znajduje się 
1015 prywatnych fabryk, z  których 
każda zatrudnia więcej niż 50 ro­
botników. U  prywatnych przedsię­
biorców pracuje ponad 20 proc. 
wszystkich pracowników przemysło­
wych. Dzięki poparciu ministerstwa 
handlu zagranicznego 70 proc. obro­
tów handlowych z  zagranicą znajdu­
je się pod'kontrolą elementów kapi­
talistycznych.

O d r a  p o k r y ł a  s i ę  l o d e m
SZCZECIN — Na skutek mrozów, 

jakie od kilku dni’~ trwają w  rejonie 
Szczecina, Odra po raz pierwszy w 
tym roku pokryła się'lodem. Nie jest 
on co prawda gruby, uniemożliwia 
jednakże poruszanie się mniejszym 
jednostkom o konstrukcji drewnia­
nej.

Na skutek pokrycia się Odry lo­
dem odwołane zostało - spuszczenie 
przez stocznie statku „Oliwa". Wo­
dowanie „O liwy" nastąpi dopiero 
wówczas, gdy pa to -pozwpią warun­
ki atmosferyczne i na Odrze nie bę­
dzie ant lodu, ani też kry. ■

Lodem pokryła się również Zato- 
toka Szczecińska. Stan obecny unie-

p la ń m  Siła na święcie m  zmieni naszej geografa«

J& 3  P o t  u  Stó_
udekorowano francuskimi odznaczeniami wojskowymi

PAR YŻ  (PA P ) W  sobotę po południu odbyła się w  Paryżu uro- W- odpowiedzi gem Revers o- 
ezystość udekorowania Polaków, byłych uczestników Francuskiego Ru- świadczył. „Wierzcie mi. Wierni to 
óhu Oporu francuskimi odznaczeniami wojskowymi Dekoracji dokonał warzysze walki i przyjaciele,

Reve(s, szef sztabu generalnego armii francuskiej w  obecności przyszedłem tu aby pozdrowić w  | -
Was zolmerzy ten samei walki o 7gen.

ambasadora R. P. Jerzego Putramenta.
Udekorowanych zostało 45 Pola-

Przemysłowcy płacą 
miliony na walkę
ze Zuj. Zawodowymi 

PR A G A  (PAP) Jak donosi tutej- 
łzy  dziennik „Rude Pravo“ organa 
czechosłowackiej policji państwowej 
anieszkodliwiły akcję wielkich prze 
inysłowców jaka miała być skiero­
wana przeciwko niedzielnemu ogól­
nokrajowemu zjazdowi związków 
zawodowych w  Pradze.

Jak stwierdza djsieńnik tzw. Ra­
da Handlowo - Przemysłowa w  Cze­
chosłowacji, której przewodniczą­
cym jest reprezentant interesów 
Rockefellera, organizowała na ob­
szarze państwa zbiórkę pieniężną 
Sta sfinansowania akcji rozbicia 
zjazdu związków zawodowych. W 
ciągu 5 dni zbiórka funduszów na 
ten cel wyniosła 5 milionów koron.

Dalsze sukcesy
Chińskiej Armii Ludowej

MOSKW A (PA P ) Jak donoszą z 
Szanghaju, rząd nankiński zakomu­
nikował oficjalnie o zajęciu miasta 
Anszan przez oddziały chińskiej ar­
mii ludowej. Anszan odległy jest 
zaledwie o 10 km od Mukdenu.

Po upadku Anszanu 2/3 ciężkiego 
przemysłu Mandżurii znajduje się 
pod kontrolą władz ludowych. Dzię­
k i zajęciu Anszanu wojska armii lu­
dowej przecięły ostatnią linię kole­
jową, którą Czang - Kai - Szek do­
starczał broń i amunicję dla garni­
zonu otoczonego Mukdenu—
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ków. Na wstępie odbył -się apel 47 
Polaków poległych w  walce. Po każ 
dym nazwisku kompania honorowa 
powtarzała: „Zginął za Francję1*.

Po dekoracji zabrał głos wicepre­
zes Związku Polaków, byłych u- 
czestników Ruchu Oporu we Francji 
Grzegorz Blacha, oświadczając m. 
in.: „Żadna siła na świecle nie mo­
że zmienić naszej geografii i fak­
tu, że w  ciągu niecałych 3-ch po­
koleń Francja znalazła się trzykrot­
nie pod straszliwą germańską lawi­
ną.

Francja może liczyć dziś, tak jak 
wczoraj, na tych którzy korzystając 
z je j gościny, dają je j w  zamian 
swoją pracę, a w  razie /potrzeby, 
swoją krew".

możłiwia przeprowadzanie połowów 
przez rybaków. Ponieważ lód jest 
jeszcze słaby, nie można również 
przeprowadzać połowów pod lodem. 
Właściwie więc rybacy mogą obec­
nie w  pełni odpoczywać, względnie 
czas przeznaczyć na szkolenie się. 
We wszystkich bowiem osiedlach 
Morski Urząd Rybacki zorganizował 
kursy dla rybaków: zadaniem kur­
sów jest doszkolenie ich w  znajomo­
ści swego zawodu. Poziom kursów 
jest dobry, a zainteresowanie roba­
ków nauką duże,

Nad N orm andia
zaginął wielki
samolot pasażerski

PAR YŻ  — Wielki francuski samo 
lot pasażerski' zaginął na trasie Le 
Havre — Bordeaux. Ostatni raz 
samolot. widziano nad Cherbour- 
giem podczas zamieci śnieżnej. Przy 
puszcza się, żę samolot rozbił się 
nad Normandią, albo też zginął w  
falach Atlantyku. Na pokładzie 
znajdowało, się 19 osób.

Was żołnierzy tej samej walki 
wolność świata, o wspólny nam 
ideał".

Żądajcie wszędzie
„SŁOWO POLSKIE*’

30-Secie Armii Radzieckiej
L i t e r a c i

MOSKWA (PAP) W  stolicy ZSRR 
rozpoczęły się już uroczyste akade­
mie z okazji jubileuszu 30-lecia 
Arm ii Radzieckiej-, na których prze­
mówili wybitni dowódcy tej armii. 
Wielką popularnością cieszą się or­
ganizowane powszechnie wspólne 
wieczory ludności z grupami ofice­
rów i żołnierzy, którzy opowiadają 
zebranym o epizodach walk ostat­
niej wojny.

W sali kolumnowej domu Związ­
ków  Zawodowych odbył się uroczy-

w śró sS  x a łn a e rx ę g
sty wieczór, na którym wybitni p i­
sarze radzieccy, a między innymi 
Erenburg, czytali własne utwory.

W Moskwie będą otwarte liczne 
wystawy, związane z jubileuszem 
Armii Radzieckiej. Największą 
nich będzie wystawa fotografii do­
kumentów, map i innych ekspona­
tów, urządzona w  salach Central­
nego Domu Arm ii Radzieckiej. W 
tymże gmachu wystawiono 350 obra 
zów batalistycznych artystów ma­
larzy oficerów i żołnierzy.

Z tamtej strony Odry

^ P r y w a t n a  r e f o r m a  r o l n e 11
ryginalną „reformę rolną** prze-O

w Szlezwiku -  Holsztynie. Kraj ten 
znany był z ogromnych latyfundiów 
rolnych, znajdujących się w  rę­
kach kilku magnackich rodzin jun­
kierskich.

Władze brytyjskie wpadły na po­
mysł przeprowadzenia tzw. „pry­
watnej reformy rolnej". Polega ona 
na tym, że ogłasza się parcelację ja­
kiegoś majątku, po czym rozparce­
lowane części rozdziela mlędży sie­
bie bliska rodzina dawnego właści­
ciela. W  ten sposób majątek de fac­
to pozostaje nadal w  tych samych 
rękach, a wymogom uchwał pocz­
damskich siało się zadość.

Co więcej: spod obowiązku parce­

lacji wyłączono także ziemię nie- 
uprawioną, a więc wszelkie nieu­
żytki i ugory bez względu na ich 
obszar. N ie zdziwimy się, jeżeli w  
bieżącym jeszcze roku dowiemy się 
o katastrofalnym spadku zasiewów 
w  Szlezwiku. Potrzeba jest matką 
wynalazków.

*  *  *

S zlezwik -  Holsztyn jest widow­
nią także innych intryg i wy­

biegów: nigdzie nie ujawniono ta­
kiej pomysłowości w  omijaniu prze­
pisów i rozporządzeń władz okupa­
cyjnych, które zresztą patrzą na to 
wszystko przez palce i z dobrodusz­
nym uśmiechem.

Otóż w  centralnym urzędzie apro-

wizacyjnym wykryto ostatnio 
gromne nadużycia. Okazało się, że 
wysocy urzędnicy, jak również 
członkowie gabinetu otrzymali z 
rzędu aprowizacyjnego większe ilo­
ści. drobiu i jaj, pochodzących ze 
świadczeń kontyngentowych.

Powstające Stąd manca usuwano 
przez fałszowanie księgowania. M. 
in. spośród 160 tys. kg jaj, przezna­
czonych do rozdziału na karty żyw­
nościowe aż 20.000 „przewekslowa- 
no“  na czarny rynek.

I  tutaj potrzeba jest matką wy­
nalazków. Tylko czyim kosztem? 
Oczywiście wygodnie jest deklamo­
wać o głodzie w  Niemczech, nie­
wygodnie wskazywać sprawców te­
go głodu.

W zwierciadle prasy 
międzynarodowe/
Niezdarna propaganda 

Departamentu* Stanu USA
W „New-York Herald TrAbune" u- 

feazał się artykuł znanego publicysty 
amerykańskiego Waltera Lippmana 
pt. „Propaganda, która bije wstecz4*. 
Treścią jego jest surowa krytyka De­
partamentu Stanu USA’ za. opubliko­
wanie hitlerowskich dokumentów.

Autor jest zdania, że krok ten wy- 
rządził więcej szkody Stanom Zjedn. 
niż Związkowi Radzieckiemu.

„Jest l o  klasyczny przykład złej 
propagandy, która musi cofać się 
wstecz, aby uderzyć. Można było 
łatwo przewidzieć, że Kreml do­
strzeże tę słabość i  postara się ją 
wyzyskać. Od razu widać że książka 
Departamentu Państwowego jest ro 
botą agitatorów, a nie uczonych. 
Zawiera ona tylko dokumenty nie­
mieckie, a żaden szanujący się hi­
storyk nie będzie opierał swego są­
du na dokumentach jednostronnie 
naświetlaj ącydh wielkie wypadki 
dziejowe".

„Mało tego, d la . publikacji wybra 
no tylko te hitlerowskie dokumen­
ty, które dotyczyły niemiecko - ra­
dzieckich stosunków w kwietniu 
1939 r. Było to już pó wojnie abi- 
syńskiej, po aneksjd Austrii, po Mo­
nachium i  rozbiorze Czechosłowacji.

. Opublikowanie- wszsytkidh doku­
mentów, a więc nie tylko niemie­
ckich i radzieckich, lecz także an­
gielskich, francuskich, włoskich i  a- 
merykańskich, dotyczących wyda­
rzeń między dwoma wojnami świa­
towymi, jest sprawą dalekiej przy­
szłości i  prawdopodobnie nae ujrzą 
one światła dziennego za życia na­

szego pokolenia".
W dalszym ciągu dowodzi Lippman* 

że materiały opublikowane w ^zbiorze 
Departamentu Stanu wywołują w u- 
myśle czytelnika nieoczekiwany, a 
przez wydawców na pewno niepożą­
dany wniosek:

„Dowodzą one, że Hitler po roz­
gromieniu Franoji, kiedy był prze- 
konany o swym zwycięstwie nad 
Anglią, popełnił kolosalny błąd, na­
padając na Rosję. Dla Niemców wy­
nika z tego jasna nauka: że prawie 
wygraną wojnę przegrali dlatego, 
że Hitler zerwał umowę ze Związ­
kiem Radzieckim. Takie przekona­

c i e  podrywa podstawy tej polityki, 
jaką Stany Zjednoczone prowadzą 
obeonle w Niemczech".
Podobnie dziennik P. M. osądza 

surowo „Talleyrandów i Macohia- 
vell‘ów“ z amerykańskiego Departa­
mentu Stanu, którzy rozpoczęli woj­
nę dyplomatyczną, nie przeczuwając, 
jak słabe są Ich własne pozycje. Pis­
mo zgadza się całkowicie z  tezą Ra­
dzieckiego Biura Informacyjnego, że 
Hitler nie potrafiłby wywołać nowej 
wojny bez długoterminowych poży­
czek i wkładów amerykańskich, które 
umożliwiły modernizację i rozbudowę 
ciężkiego przemysłu niemieckiego, a 
co za tym idzie — uzbrojenie Nie- ? 
mieć.

„Najbardziej niepokojący jest fakt 
i — kończy autor — że amerykańscy 
działacze w rodzaju Dullesa i Forre- 
stal‘a, których banki finansowały 
Hitlera i jego klikę, pozostali na wi­
downi politycznej j są nadal u wła­
dzy".

stylu telegraficznym
Q  POLSKA. — Z okazji stulecia 

„Wiosny Ludów" w  sald „Roma" w 
Warszawie — odbyła się akademia w 
której udział wzięli przewodniczący 
Tow. Przyjaźni Fołhko — Radziec­
kiej ob. Mijał, delegat Francuskiego 
Komitetu Narodowego Uczczenia Ro­
cznicy „Wiosny Ludów", deputowany 
Roger Gęraunidy, prof. Kieniewicz z, 
Uniwersytetu Warszawskiego i  inni.

Q  USA. — Henry Wallace po po­
wrocie z Florydy złożył oświadczenie, 
w którym dał do zrozumienia, że nie 
zamierza wrócić do partia demokraty 
czmej. Wystąpi on we wtorek w Izbie 
Reprezentantów, gdzie przedstawi 
swoje stanowisko w sprawie planu 
Marshalla.

— Przewodniczący CIO, Mu-rray 
oskarżony o naruszenie ustawy Taft 
— Hartley przez wydatkowanie pie­
niędzy związkowych na cele politycz 
ne oświadczył, że ustawa Taft — 
Hartley jest sprzeczna z konstytucją 
USA.

Q  JUGOSŁAWIA. — Presa donosi, 
z Tirany, że 18 i 19 lutego b. r. grec 
cy monarcho - faszyści — sześcio­
krotnie naruszyli granicę albańską.

Q  WŁOCHY. Generalny sekretarz 
Konfederacji Pracy, Boss Giuseppe dl 
Vittorio otworzył kampanię wybor­
czą Frontu D cmokratyeznę^o, przema 
wdając na wiecu w Bari. Skrytyko­
wał on politykę de Gaispariego, — 
stwierdzając, że de G.aspeni zdradza 
naród wioski — sprzedając go ame­
rykańskiemu kaipd tal terno wtl.
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Dzień ORMO-wca we Wrocławiu
11.000 ochotników czuwa nad bezpieczeństwem

A co zamożny kuzyn?
Koszmarny okres, kiedy ćwierć 

milionowe miasto pozbawione by 
lo karetki Pogotowia Ratunko­
wego, mamy już poza sobą. W  
le j chwili do wyjazdu są dwie 
karetki: nowa, która chodzi bar­
dzo dobrze, i stara, Która porusza 
się jeszcze jako tako.

Ile  mają pracy?
Dużo. Odpoczywają niewiele.
Zwracaliśmy już uwagę, że 

dwie karetki —  to za mało. 
Jedna powinna stać zapasie, 
być pogotowiem Pogotowia. W  
jaki sposób dojdziemy do posia­
dania tej trzeciej —  nie potrafi­
my powiedzieć. A le  władze i in­
stytucje sanitarne powinny to 
wiedzieć.

Przy okazji trzeba zwrócić u- 
wagę, że my się o te rzeczy mar­
twimy, a zamożny kuzyn Pogo­
towia siedzi cicho. Tym zamoż­
nym kuzynem jest Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych i Ubezpie- 
ezalnia. Ubezpieczeni mogą ko­
rzystać tylko z karetki Pogoto­
wia, a przecież powinni mieć i 
Własną, bo nie wszyscy dzisiaj 
wożeni karetką —  to ofiary w y­
padków.

Zamożny kuzyn Pogotowia ma 
pieniądze. Nie byłoby mu trudno 
sięgnąć do sakiewki. Byłoby to 
bardzo właściwe i dla mieszkań­
ców miasta niezwykle pożytecz­
ne..,

SUŁEK

(Jur) Wczoraj odbyła się w  ki­
nie „Odra" uroczysta akademia z 
okazji dwuletniej rocznicy powsta­
nia Ochotniczej Rezerwy M ilicji 
Obywatelskiej.

W akademii wziął udział prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej Grochalski, który zazna­
jomił obecnych z działalnością 
ORMO w ciągu dwu minionych lat. 
Przewodniczący Miejskiej Rady Na­
rodowej Paszkę oraz ob. Skraba, 
który przemawiał w  imieniu zblo­
kowanych partii, złożyli serdeczne 
podziękowanie ORMO-wcom za ich 
wydajną pracę, podkreślając, że 
stoją na straży bezpieczeństwa oby­
wateli, pracując jednocześnie w 
swoich zawodach.

Następnie przemawiali kolejno 
zastępca wojewódzkiego komendan­
ta MO ppłk Bartosz, prezes okręgo­
wego TPŻ  kpt. Lipski, przedstawi­
ciel Wojewódzkiego Bezpieczeństwa 
Wojskowego ppłk Lamasz oraz woj. 
instruktor ORMO por. Robert.

22 lutego 1946 r. dekretem Rady 
Ministrów powołano do życia Ochot 
niczą Rezerwę M ilicji Obywatel­
skiej jako pomoc społeczeństwa or­
ganom bezpieczeństwa w kraju w 
walce z reakcyjnym podziemiem i 
elementami przestępczymi Jest to 
nienótowana dotychczas w  historii 
Polski uchwała, która oddaje pieczę 
nad spokojem i bezpieczeństwem

Dzisiejsze
manifestacje

Dziś Wrocław bierze udział w  
gremialnej manifestacji z okazji 
30-lecia Arm ii Radzieckiej.

Program obchodu jest następu­
jący:

Godz. 12.30: Zbiórka delegacji
Zw. Zaw., partii, stowarzyszeń 
społecznych , szkół, (na Rynku).

Godz. 13: Odjazd delegacji sa­
mochodami na cmentarz na 
Krzykach i złożenie wieńców na 
grobach żołnierzy radzieckich.

Godz. 16: Akademia w  Teatrze 
Państwowym. Wstęp wolny.

całego społeczeństwa robotnikom, 
chłopom i inteligencji pracującej.

Członkowie ORMO —  to ludzie 
pracy, którzy oprócz swych zajęć 
zawodowych poświęcają wolny czas 
często kosztem snu, walce z prze­
stępczością.

Obecnie w  woj. wrocławskim ma­
my ponad 11 tysięcy .ORMO-wców 
z czego 50 proc. —  to robotnicy. 
ORMO-wcy zdają sobie sprawę z te­
go, że nielegalny handel i  spekula­
cja godzi przede wszystkim w 
świat pracy i wypowiedzieli elemen­
tom szkodliwym gospodarczo wal­
kę, ujawniając na terenie naszego 
województwa przeszło 400 nieuczci­
wych kupców i przemytników. 
Oprócz tego wykryli kilka tajnych 
garbarni, rzeźni, fabryk mydła oraz 
około 900 tajnych gorzelni.

Za pracę swoją i poświęcenie 
otrzymało 300 ORMO-wców Krzyże 
Zasługi, 4.257 pochwal, a 10 ty­
sięcy członków nagrody pieniężne.

Woj. Komitet Opieki ORMO dba 
o podniesienie kultury i  oświaty- 
wśród ORMO-wców, prowadząc na 
tym polu ożywioną działalność.

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatrp
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 

SKI — poniedziałefk, 23 b. m. godz. 
10-ta — . „Ocalenie Jakuba".

TEATR POPULARNY — poniedzia­
łek, 28 b. m. godz. 19-ta — „Pani 
Prezesowa".

TEATR LALK I I  AKTORA — dziś,
0 godz. 12.80 przedstawienie^ila szkół 
p. t. — „Zaczarowany kalosz".

„SZOPKA WROCŁAWSKA*' — dzdś
1 codziennie o godz. 19-tej w sald Hq 
teki „Polonia".

WYSTAWA GRAFIKÓW POZNA#* 
SKICH — ul. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„ŚLĄSK** — ul. gen. Świerczewskiego!

nr. 87 (amer.) „Wieczna Ewa". 
„SCALA" — ul. Mikołaje 27 (amer.J 

„Skarb Tarzana".
„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, *4 

(amer.) „Dwulicowe kobieta*..

Kino „ODRA"
DZIŚ  i CODZIENNIE

nowy amerykański film muzyczny p.$»

„Gospoda świąteczna"
Wytworu ią: Paramount. 

Eksploatacja: Film Polski 

Początek seansów w dni powszechne; 
id — 18 — 20, w niedziele i  święta 

- od godz. 14.

Dozwolny od lat 16. K  891Notatnik  wrocławski

Ofiarnie i solidnie pracufechu, gdzie mieści się teatr „Lalki i 
Aktom" przy ul. Rzeźniczej.

...Teodora Undorowioz z Katowic 
(ul. Andrzeja 5. m. 5) poszukuje 
dwóch swoich synów: Zbigniewa Oba 
rę Undorowieża, latx 12 i  jego brata, 
Damiana, lat 15. Obaj wydalili się z 
domu jeszcze w roku 1947 i dotąd 
nie wrócili. Zrozpaczona matka pro­
si o wiadomość.

...Efektowny, interesujący w  treści, 
drukowany na dobrym papierze jest 
prospekt" Targów Poznańskich, rozsy 
łany po całej Polsce.

...Do Izby Rzemieślniczej (Plac Mu 
zealny 16) mają zgłosić się rzemieśini 
cy, którzy zechcą wystawić swoje wy 
roby na Targach Poznańskich w okre 
sie od 24 kwietnia do 9 maja. Zgło­
szenia przyjmuje Referat Wystaw i 
Targów do dnia 1 marca b. r.

»Cioci«
WROCŁAW (M. Gh.) Powstały w  

połowie ubiegłego roku-we Wrocła­
w iu  oświatowo-sportowy, rozryw­
kowy i  dobroczynny klub Polska 
YM CA wielce się już W tak krótkim 
okresie zasłużył społeczeństwu i mo­
że się poszczycić dużym dorobkiem 
moralnym.

Od chwili powstania do dziś wro­
cławskie ognisko YM C A  skupiło w  
swych szeregach blisko tysiąc star­
szych i  młodszych osób obojga płci, 
które pracują, kształcąc się w  w ie­
lu kółkach takich jak Auto-moto-

Imcia« dla młodzieży
klub, Jazz-klub, kółko pływackie, 
żeglarskie, pięściarskie, krajoznaw­
cze, literackie, szachistów, ping- 
pongistów, piłki ręcznej, teatralne, 
fotografiki, przyjaciół dobrej książ­
ki, nauki języków itp.

Przy ognisku istnieje 1200-tomo- 
wa biblioteka do użytku uczestników, j 
piękna świetlica z grami i czytelnia 
a ponadto bufet dla wygedy człon­
ków.

Prócz tego ognisko prowadzi nau­
kę księgowości, rytmiki i plastyki a 
ostatnio rozpoczęły się bezpłatne kur 
sy samochodowe i żeglarskie,

W  dobroczynnej -swej prący ogni­
sko dożywia i odziewa r wych nieza­
możnych członków.

YM CA posiada okazały dom w 
śródmieściu. Prezesem ogniska jest 
organizator jego p. Marian Kozu- 
bek.

„ODRA“ — ul. Kołłątaja 32 (amer.)
— „Gospoda świąteczna'1. 

„POLONIA" — uł. Żeromskiego 53
— (radź. — „Wiosna",

„TĘCZA"' — ud. Koścdusaki- 177 —»
(ang.) — „Siódma zasłona".

„FAMA" — Psie Pode — (sawedz). -4 
„Wesoły pensjonat".

FOTOPLASTIKON —  codziennie *4 
od godz. 9 — 20-tej — „Sahara".

Nocne dyżurg aptek
?od „Czterema Wieżami" Damrota 1 

„  „Murzynem" — PI. Solny 8 
„  „Słońcem" — Traugutta 
,t „Lipą" — Moniuszki 11.

Zemsta złodziei
(K-ii). Zamieszkały w Leśnicy przy 

ul. Ciechocińskiej mr. 11 — Mieczy­
sław Kowalik, obudzony został po pół 
nocy szmerami. Jak się okazało, do 
mieszkania włamało się dwóch zło 
daiei. Gdy Kowalik wszczął alarm, je 
den z opryezków zadał mu kilka ra*n 
ciętych nożem, po czym obaj zbiegli.

Nauczycielstwo ma możność dokształcania się
u;e własnej bibliotece

Dramatyczna walka tramwajarzy 
. z zamiecią śnieżną

...Jeszoze nie zdobyliśmy się na roz 
minowanie terenów w obrębie Wrocła 

Znowu na terenie parku w Po­
łowicach wybuchła mina, raniąc b. 
Ciężko Stanisława Kairpaitę.

...Wojewódzka Rada Narodowa ko­
optowała do swego grona dowódcę 
p . W. Wrocław, gen. Daniluk -  Da 
pjiłowsikieg-o.

...Złotym Krzyżem Zasługi udekoro 
wano inspektora' Izby Skarbowej.,, 
mgr. Dymińskiego aa zasługi położone 
przy zbieraniu Daniny Narodowej. 
Srebrne Krzyże otrzymali: St. Barto 
szew i oz, K. Piórek, J. Gawin, S. Ja­
błoński, E. Paszkę, Fr. Nowak, Z. Za 
łuezkiewioz.

...Tablice z planem miasta bardzo 
przydałyby się we Wrocławiu. Z 
dwóch powodów: bo miasto jest nie­
zwykle rozlegle, a także dlatego,‘ że 
nie każdy Wrocławianin grzeszy zna 
jomośoią terenu i  o informację ustną 
bardzo często jest trudno.

„.Związek Inwalidów Wojennych — 
wystąpił na posiedzeniu Wojewódz­
kiej Rady Narodowej z wnioskiem o 
przydzielenie wszystkich kiosków ga 
zetowych inwalidom. Wniosek przeka 
zano komisji.

...Aresztowania wśród urzędników 
oddziału mieszkaniowego w Zarządzie 
Miejskim nie kończą ślę. 3 urzędni­
ków i kierownik Oddziału pozbawię 
ni są wolności od przeszło tygodnia. 
Dochodzenia trwają.

...Tow. Przyjaciół Domu Młodzieży 
we Wrocławiu obrało nowy zarząd 
pod przewodnictwem kuratura Bur- 

Dom organizowany jest w gma-

s a i l  s ą d o w e f

Powstała w 1945 r. we Wrocławiu 
przy Kuratorium z zapomóg pienięż­
ny oh • Ministerstwa Oświaty — Cen­
tralna Biblioteka Pedagogiczna liczy 
dziś już 3.000 polskich książek, 4 ty­
siące obcojęzycznych a więc: angiel­
skich, rosyjskich, francuskich i dużą 
ilość niewcielonyoh jeszcze w księgo­
zbiór niemieckich, książek, z których 
się wybiera jedynie naukowe, bez za­
barwienia politycznego. Napotykane 
w niemieckich księgozbiorach poloni­
ca przekazuje się Uniwersytetowi.

Ponadto biblioteka prenumeruje po­
nad 50 czasopism, w tym jedno an­
gielskie i 2 rosyjskie, niezależnie od 
tego stale sprowadza się nowe książki.

Przy bibliotece istnieje czytelnia 
mogąca pomieścić 100 osób. Z biblio­
teki korzysta nauczycielstwo, pracow­
nicy oświatowi i kształcąca się mło­
dzież wyższych klas.

Kierownikiem biblioteki jest jej za­
łożyciel były długoletni działacz o- 
światowy wśród emigracji polskiej w 
Brazylii i Francji — p. Seweryn Ma- 
ciszewski. ,

rewolwer
ki. Wreszcie ob. Y  wziął ze sobą po­
mocnicę domową i córeczkę, wsiadł 
do auta i podjechał do praLmi. Tu 
jeszcze raz wylegitymował się, — 
świadcząc się córką 1 pomocnicą do­
mową na prawdziwość faktu oddania 
sukienki do pralni. Wtedy ob. x  za 
żądał metryki urodzenia dziewczyn­
ki. „Niech pan udowodni, że córka 
jest pana córką, a ,pan, że jest jej 
ojcem".

Pan Y miał już tego dość. P<owie­
dział co myśli o takim postępowa­
niu. Właściciel pralni, uniósł się — 
chwycił linię i walnął klienta. Za­
kotłowało się. Ob. Y  działając w 
obronie konieczne), wyciągnął broń 
(zresztą nienabitą — ‘ na broń miał 
pozwolenie). Wtedy ob. X  zmitygował 
się, a poszkodowany klient pojechał 
po Milicję.

Milicja kazała sukienkę wydać, a 
właściciel pralni wniósł sprawę do 
Sądu.

Ze strony właściciela pralni stawał 
ad w. Ząbek, a ob. Y  bronił ad w Bień 
kowski.

Sąd po naradzie wydał wyrok unie 
wiamlający ob.Y. J.K,

Panująca wczoraj przez cały dzień 
zadymka śnieżna kolo godz. 3 pp. 
tak zasypała tory tramwajowe, że 
Wrocławiowi groziło całkowite spa­
raliżowanie komunikacji tramwa­
jowej.

Chwała Bogu mamy jednak we 
Wrocławiu ^starych, wytrawnych 
specjalistów, którzy energicznie za­
brali się do walki z szalejącą śnie­
życą. Przede wszystkim musiano o- 
graniczyć ruch tramwajowyv o tyle, 
że odstawiono do zajezdni wszystkie 
wozy doczepne, zaśnieżone bowiem 
tory narażały motory na tak ciężką

Zadymka -------
Wczoraj nad Dolnym Śląskiem 

rozszalała się zadymka śnieżna, 
gdy w Poznaniu i Łodzi śnieg nie 
pada z czego można wnosić, że 
opady objęły południe kraju.

O intensywności opadu śnież­
nego świadczą pomiary pokrywy 
śnieżnej: rano grubość pokrywy 
wynosiła 5 cm a wieczorem już 
17. Prawdopodobnie do rana grur 
bość pokrywy' śnieżnej przekro­
czy 20 cm.

Ze Śląska nadchodzą wieści o 
poważnych trudnościach w komu 
nikacji.

Mróz zelżał i wczoraj w godzi­
nach wieczornych termometr 
wskazywał 4 stopnie mrozu. Ba­
rometr opada.

pracę, że mogły się popalić. Prócz 
tego uruchomiono natychmiast trzy 
pługi śnieżne z solarkami, które u- 
suwały śnieg z trasy tramwajów.

Środki te pozwoliły utrzymać ruch 
na liniach, ale nie mogły żagwaran 
tować regularnej komunikacji ze 
względu na to, że praca pługów a 
także złe funkcjonowanie zwrotnic, 
wciąż zawalanych śniegiem i odczy- 
szczanych utrudniały normalny 
bieg wozów.

Do późnych godzin nocnych spe­
cjaliści służby ruchu byli na poste­
runkach i to przeważnie bez obiadu...

Ruch tramwajowy został dzięki 
wytężonej pracy wczoraj utrzymany 
i jest nadzieja, że i dzisjaj nie ule­
gnie przerwie, (zyg)

Wypadki
Pijany awanturnik

(h) S. Kucaba podpiwszy sobie moc 
no wszczął na 'Ulicy ^awanturę i za­
czepiał przechodniów. Został aresz-to 
wa-ny 1 odprowadzony do wytrzeźwię 
nia za kratki komisariatu.

Zali :cia
(K-i). Przy ul. Szczytni oklej nr. 2& 

zachorował z objawami zatrucia niez 
naną substancją, Antonii Smokalski.

Przy ul. Krupniczej zachorował z 
objawami zatrucia alkoholem Stani­
sław Zieliński.

Pierwszej pomocy zatrutym, udzieli 
ło Pogotowie Ratunkowe PCK, po 
czyim SmokaLskiogo przewiozło do 
szpitala, Zielińskiego zaś do I Korni 
sariatu M. O.

Klient w pralni wyciągnął
* Dawnej zasady .klient — to twój 
pan" nie można brać dosłownie, co 
najwyżej w sensie przenośni, jako 
wyraz grzecznościowego ustosunkowa 
Na się kupca do klienta. . Zasada 
grzeczności w ogóle powinna obowią 
aywać wzajemnie. We wszelkich sto 
©unkaoh. Jest to jedyna niezawodna 
rzecz, która znakomicie ułatwia w za 
jemne Zbliżenie, wzajemne transak­
cje, wzajemne usługi...

Niestety, jakże bagatelizowana. Na 
turalnie. czytając choćby „Lalkę" — 
Prusa, kręcimy z podziwem głowa­
mi przy opisach scen w sklepie Wo­
kulskiego! Ipedy to personel sklepu 
szurgal nogami, schylał tułów. A w 
balansach i uprzejmych podskokach 
podsuwał stołki do siadania. To są 
rzeczy przebrzmiałe i dziś niewieści 
we. Niemniej jednak grzeczność...

Przystąpmy jednak do rzeczy. Ob.. 
X  był właścicielem pralni chemicz­
nej. To się może, zdarzyć.

Pralnia* jak pralnia — wiadomo, 
$e przyjmuje to, co do prania* się na
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daje, aby potem rzecz upraną zwró­
cić właścicielowi. Otóż to...

Ob. Y  oddał do owej pralni ob̂  
x-a sukienkę swej córeczki. Ale 
tymczasem zgubił kwit. Trudno. Gu 
bi się różne rzeczy. Kwit — to nie 
sukienka. Bez kwitu leż ją można wy 
dostać. Można się przecież wylegity 
mować, powołać na okoliczności i 
opisać ze szczegółami rzecz oddaną 
do pralni, aby nie było wątpliwości, 
że tu nie chodzi o kdgoś, kto próbu­
je zabrać nieswoją sukienkę. Głup­
stwo kwit. najważniejsze wylegity­

mować się. Już sam zawód wskazuje 
przecież na to. że nie jest-się poszu­
kiwaczem w pralniach cudzych sukie 
nek...

Jakże mylił się jednak ob. Y, ro 
zumując w taki sposób. Ob. x był 
jednak odrębnego zdania. Zdawało 

mu się, że jest w prawie sukienki 
bez kwitu — nie wydać.

Zaczęło się bezskuteczne chodzenie 
do pralni. Domownicy ob, Y  i sam 
ob. Y nabiegali się dostatecznie. — 
Nie i nie — upierał się ob. X.

„Tatusiu! Moja sukienka" — woła 
ła mała panna Y.

Aile.ob. v niie myślał wydać suildiein-



KAŻDA ONDULACJA
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ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPIĘKNE 
LOKI, NIEOGRANICZENIE TRWAL9 

WSPANIALE PALE ONDULOWANYCW 
WŁÓSdW. PEŁNA POWABU FRYZURA,

Obwieszczenie
Izfaa Skarbowa podaje do wiadomości, że w  myśl par. 9 ust. 8 Roz­

porządzenia Mihdstra Skarbu z dnia 1.13.1946 r. (Dz. UJRJP. Nr. 5, poz. 
3T z  r. 1947) do airt. 59 dekretu o postęp^waniiu. podatkowym (Dz. UR.P. 
Sjr. 27 poz. 1T4 z r. 1948), do składania zeznam podaitkowyoh o ooiągmię- 

w, ubiegłym roku podatkowym dochodzie (poniesionej stracie) są 
obowiązane następujące grupy podajników:

a) osoby fizyczne (tąfcże spadki nieobjęte) które w ufoiegym foku po- 
datkowym^mialy obowiązek prowadzania ksiąg handlowych, ‘ ksiąg 
uproszczeń ydh łub podatkowy dh,

ł>) osoby fizyczne (także spadki nieobjęte), nie- wymienione pod~pfct. a), 
jeżeli w  ubiegłym roku podatkowym osiągnęły dochód, przekraczają 
cy kiwotę wolną od, opodatkowania, .

o) osoby prawne.
d) przedsiębiorstwa państwowe i  samorządowe, niezależna e od tfeego, 

czy mają odrębną, .osobowość prawną oraz. przedsiębiorstwa i mają­
tki, pozostające pod zarządem państwowym lufo związków samorzą­
du terytorialnego.

Bo składania zeznań podatkowych o obrocie, osiągniętym w  ubiegłym 
BBScu podatkowym, obowiązani są wszyscy podatnicy podatku obrotowego 
H Wyjątkiem opłacających podatek obrotowy w formie ryczałtu.

Izba Skarbowa na podstawie uprawnień praawidzianycb w  par. 8 po- 
furołanego iw^parz^dzen-ia Ministerstwa Skarbu odracza w , roiku! bieżącym 
termin do stła-damia zeznań o dochodzie j  obrocie za r. 1947 przez osoby 
fizyczne (spadki nie objęte) do końca miesiąca marca 1948 r.

Podając powyższe do wiadomości, laba Skarbowa wzywa zainderesową 
ł*yx3h podatników do ścisłego przestrzegania ustalonego terminu do skła­
dania zeznań podatkowych. PAP 888

IZBA SKARBOWA WE WROCŁAWIU.

R A D I O
WTOREK, 34 luty 1948 r.

7/Ł5 „Zegarynka nwz.‘ f. . 8.29 Infór. 
j8j25 Skrzynka PCK. 8.35 „Szalona". 
Ęj50 Muz. 9.96 Koncert rek. 11.57 Syg 
nal. 12.04 Wtiadom. 13.08 Przegląd 
prasy. 12.16 Z mifcrof. po kraju. 12.25 
Koncert rozirywk. 12.50 Muz.’ 1330 
Płyty 1 komunik. 13.35 Muz. 14.00 Ed 
rwiin Etiscfoer -r} dyr. i  pianista. 14.30 
^Piosenki ludowe" anod. dla dzieci. 
15.00 Ihform. 15.15' Aktualia. 15.25 
Aud. muz. 15.45 Aud. liter. 10.00 Dzień, 
10.25 Kącik szach. 16.30 „Gawęda ry 
baiaka". 10.40 Skrzynka techniczna-. 
16.60 „Ze świata radia". 16*55 Słucho 
wuisko. 17j35 Muz. popularna. 17.45 
JELUL. 18-00 „Moizaiika n m .“ . 18l45 
i/Szalona". 19.00 Beethoven r— sonata 
jo-modil, osp. 111. 19.20 Koncert. Krak. 
&Drk; PR . 20.00 Dziennik. 20.40 „Wio 
Bna Dudów w Podsce". 20.50 Konc. 
żyoz. 21.00 Koncert; symf. 22.00 Kon 
bert sekstetu P.R. 22.45 Koncert ży­
czeń. 23.00 Ost. madom. 28.15 Bro.gr, 
23.80 Koniec audycji.

W YKW INTNA,
bieliznę milanezową wszelkiego 
rodzaju damską 1 męską po ce­

nach ściśle fabrycznych 
poleca

Meohaniceana Wytwórnia Bielizny

„ G O B C I “
R. RACIBORSKI i- A. LATEK 
Łódź, ul. Nowotki Nr. 4, (dawniej 
Pomorska), tel. 295-31, 148-17.
K  761 S

WIECZNE PIÓRA, połamane —■ częś-' 
ci, kupuję. Wroneoki, Traugutta 60 
I Pi,. tramwaj 5./  | . K  540

ESENCJE i pasty do wyrobu lemo­
niad wysyła za zaliczeniem „Maltra 
Przemysł. Ghem. - Spo;ż. — Kraków. 
Zwierzyniecka 35. . K612

KUPIMY beczki na wino pojemnoś­
ci od 700 do .5000 litrów, prasę hydra 
uliczną do tłoczenia owoców, młynek 
do owoców, i>ompę do wina z węża­
mi, płyty azbestowe do filtrowania 
40x40 „KRAJOWIŃ", Kraków,' Józe­
fińska 2. K  314

ODSTĄPIĘ . warsztat ślusarski za 
zwrotem kosztów remontu. Wiado­
mość: Oleśnicka 8, m. 6. 15G0

O s f r z e g a i t i f r
praed kupnem skradzionej '

raaszyssy walizkowej
S» pisania „OLIM PIA" Nr. 839871 
■ora* arytmometru „THALES" Nr. 
3Ż808.

WYDZIAŁ KOLPORTAŻU 
„CZYTELNIE?' 

Wreclaw, ul. Kościuszki 51 
K  8S0

I I B Ł 8 S Z E M  B I C I I I  i
I ........... . HANPLOVVE__________ j

POMPY rowerowe i  samochodowe, 
wyłączna. sprzedaż hurtowa, firma Z. 
Malaki, Poznań, św. Marcin 67, tel. 
00-76. Wysyłka za zaliczeniem. K 786

MOTOR samochodowy „Peugeot", typ 
EOS, czwórką najchętniej; no-wy — 
kupię. Zgłoszenia: „PAR4*, Kraków, 
Rynek Główny 46, dla „497". K  784

.KLEJ DO DĘTEK, oliwę rowerową, 
; łatki na gorąco do samochodów 
wysyła zaliczeniem skład fabrycz­
ny Z. Malski, Poznań, św. Marcin 07, 
rei. 20-76. K  S15

DUŻE PRZEDSIĘBIORSTWO kawiar 
niąne w śródmieściu Krakowa w peł 
nyitt ruchu, dobrze prosperujące;' z 
powodów osobistych — natychmiast od 
stąpię. Zgłoszenia „Wspólnota 4̂ Kra, 
ków, plac W. Świętych 8 dla „272".

K  823

SKLEP w Polsce Centralnej z towarem 
mieszkaniem natychmiast sprzedam. 
Kamiński/Tomaszów Mazowiecki, Ko­
ściuszki 9. 1004

3 AKUMULATORY 24 V  motor 2,2 
KM 220/380 V. -Deloo do Forda V 8. 
Gwintownioa automat, do 2,5 cała. do 
sprzedania. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie"-pod „Alku"; K  874

ZAKŁAD OPTYCZNY w przemysło­
wym ośrodlfeu Doilnego Śląska odstą­
pię fachowcowi. Bliższe informacje 
Świdnica, Żymierskiego 4, Optyka.

K  85 7

KREDĘ MALARSKĄ oryginalną w 
bryłach większą partię sprzedamy ta- 
nio. „A.T.B." świdnicka 27. 1633

SAMOCHÓD ciężarowy 2—S tony 
tylko w pienwazorzędnym stanie ku­
pimy. Oferty: „Słowo Bełskie" pod 
„Kupno". 1632

GUZIKI garniturowe, płaszczowe, su­
kienkowe poleca Wytwórnia Guzików 
,Roka" Katowice, Kościuszki 68.

K  866

SKRZYNKĘ biegów do samochodu 
ciężarowego 3 ton N.A.G. Bueśing 
kupimy. Zgłoszenia P.PJ8. 2 Katowi- 
oe, Franiouslka nr. 4, ' KS65

BLACHĘ mosiężną 0,4 do 0,5 w ar­
kuszach oraz. kulki stalowe od 3 do 6 
men. średnicy kupię., Oferty prośzę 
kierować do Wyiwómii Kosmetycznej 
„Deflflńs44 Kraków r-» Kapucyńska 7, 
telef. 540-56. k 8S0

SAMOCHÓD ciężarowy „Ford44 2 to­
nowy sprzedam. Wrocław, Kościuszki 
m  m. 4. 1637

MAGIEL eLektryczny (esw. ręczny) 
kosmiplęrtaiy do sprzedania, Plac Leg­
nicki 1 m. ’3. Biuro Spółdzielni wia­
domości gad®. 8—16. K  877a

KUPIĘ UłOmoma fechnotloigię chemicz­
ną. . ZgłOSzendą GliLwitce, Hazet, Tar- 
nogórśka. 1636

KUPIĘ kajak. Zgłoszenia.: Smolu-
cfhoiwafcięgo 22 m. 4. 1582

RZEŻNICTWO prosperujące — Wro­
c ła w — <ło odstąpienia. Informacje 
Klnoaboinaka 6. Fryzo* ernia. ' 1581

|  " ........ZGUBY," KRADZIEŻE j

ZGUBIONO: kartę, - zameldowania, Ler 
gitymację Zw; b. W. 'Politycznych, 
zaświadcz dnie. mieszkaniowe; nomina 
cję na sklep, kwity płatności i inne 
na nazwisko Oficjalski Stanisław ul. 
Odrzańska 12. Za zwrot wynagrodzę.

1580

SKRADZIONO uprawnienie (konce­
sję) na wyszynk napojów alkoholo­
wych wydane przez Wrocławski Urząd 
Akcjrz i  Monopoli- Państwowych Zw. 
In wal. Wojen. R. P.. na imię zastępcy 
— Edwarda Skibińskiego, kierownika 
restauracji ^Partyzant44 ZWr Ucz Wal 
ki -Zbr w Sobótce. 1594

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Częstochowa, .odemek zaim ełdo wania 
na nazwisko Grygiel Aleksy. 1698

ZGUBIONO prawo jazdy na nazwisko 
Kokoszko Bronisław,. Świdnica, Oświę 
eimska 26. ’ KŚ56

ZGUBIONO feamtę rejestracyjną RKU 
Włocławek — Głowacki Teodor. 1597

ZAGINĄŁ dowód wystawiony przez 
Zarząd Miejski. Zgorzelice na. nazwi­
sko Miikołajko Konstanty, ur. 2.3.1918 
roku. Znalazca proszony o zwrot za 
nagrodą „Hotel Piastowski4* w  Bole­
sławcu., ; 1605

ZAGUBIONO kartę RKU wydaną 
przez Kielce na nazwisko Grudni ew- 
sfei Edmund, zamieszkały Kolonia 
Rudniki. 1661

SKItAD ZIONO m  etrykę ur odź en la, 
Ję^rtę rejestracyjną RKU Brzeg, legi­
tymację członkowską S.L., zaświad­
czenie z poprzedniego miejsca zAt 
mieszkania z ifodpisami 7-nriu świad­
ków z pow. Włodzimierz Wołyński 
stwierdzające stan cywilny, praż za- 
ginigcie;- żan^  na .pązjyisko ..Krawiec.. 
'Józef. r ' >. 1599'

ZGUBIONO książeczkę wojskową nr. 
1184 na nazwisko Piątkowska Józef, 
i ■ 1§§ 1 ' '  i . ..- : . ■ 1595*

ZAGUBIONO świadectwo szkolne, 
świadectwo. abywaitelsbwa, “kartę re- 
.jestsriacyjną RKU Legnica, odcinki za­
meldowania — Roajiąn. Mieczysław, 
Danuta Michalscy, Jawor Parkowa 4.

1588

SKRADZIONO:-- • kCnnikairtę, zaświad­
czenie PUR,. kartki żywnościowe,, 
odzieżowe na nazwisko . Kwiaiśniewicz- 
Aniela, urodzoina Uherce, pow. Sam­
bor, woj Lwowskie. K  871

SKRADZIONO dokument maszyny do 
szycia przywit^ioheg. zó Szwajcarii na 
nazwisko Kopij Jan; . K  871 a

SKRADZIONO zaświadczenie RKU 
Paczków,, zwolnieruie z MO, dokument 
urodzenia, dziecka, metrykę ślubu 
wyd. przez U-rśsąd Staniu Cywilnego 
Paczkó-w, meitiryikę ślubną kościelną — 
Łukomaki WitoM, odciit^oi- zameldo­
wania Witold, Stanisława, Mania Łu- 
komscy. - K  871 b

ZGUBIONO dokumenty na naczwisko 
Świercz Ryszand: kartę rozpoznawczą, 
legitymację akademicką, Bratniej Po- 
moicy, odcinek zameLdowanla, kartę 
RKU Wrocław. 1612

SKRADZIONO: metrykę lirodzenia,
świadectwo maturalne wydane przez 
Koedukacyjne Gimnazjum i Liceum 
dla Dorosłych we Wrocławiu, metry­
kę ślubu na nazwisko Mąthiasz Ma­
ria* pi. Grunwałdizflri 82 m. 6. Zwrot 
wynagrodzę. gg 1585

ZGUBIONO dowód kolejowy nr. 
474213 wystawiony przez DOKP Poz­
nań — Różańską Wojciech. K  843

SKRADZIONO kairtę RKU Bochnia 
na nazwisko Szczyrpula Paweł, * 1 Luto- 
mia, pow. Świdnica. - K  851

ZAGUBIONO dowód osobisty ńa na­
zwisko Porębski Jan, . Dzierżoniów.

. |  K  840-

ZAGUBIONON kartę rej. RKU Świd­
nica, tymczasowy dowód osobisty 
wydany przez -gra. Marcinowice — 
Ławniczak Marlen — Dzierżoniów.

K850;

ZGUBIONO karty zameldowania na ! 
nazwisko Tyrała Janina i Maria — 
Świdnica, Siostrzana .23. K  856

ZGUBIONO: legitymację wojskową d 
dowód zameldowania — Marla Ńein^' 
stein, .Nadbrzeżna 31. • - K  85Ś

ZGUBIONO, kairtę RKU na naziwlsko' 
Królak Henryk, Świdnica* Bulaskie- 
go 80, K854

LECZNICA DLA ZWIERZĄT św. 
Wojciecha 115, szczepienia ochronne, 
ordynacja ę —  18. 1406

| N A U K  A ]

KORESPONDENCYJNE KURST
KSIĘGOWOŚCI. Informacje;. Lublin, 
skr. poczt. 105. K 670

POSZUKUJEMY lokalu przemysłowe 
go ca 209 m kw. parter, i ca 100 m 
kw. piwnice. Dojazd samochodem cię 
żarowym, garaż lub podwórze pozą- . 
dane. Dzielnica obojętna. Ofertyj 
„Słowo Połs-kie" pod „1565". 1565

GARAŻY na 2—5 samochody poszu- . 
kuję. Zgłoszenia: Redakcja pod"
„Śródmieście". 1613.

POSZUKUJĘ 2 pokoje lubxpokój z 
kuchnią za zwrotem kosztów remor 
•tu. Najchętniej na Karłowioa oh lub 
w . okoltcy. Wiadomość: sklep spo­
żywczy. Karłowice, "'żmiigrodżka 13/15.

1609

POKOJU -w śródmieściu z  wejściem 
z Matki schodowej poszukuje przemy­
słowiec na parę godzin w  tygodniu. 
Zgłoszenia pod nr. „1617". 1517

LOKAL 8x10 ̂  przy RynikU, I  p. od­
stąpię za zwrotem kosztów. Wiado­
mość: Barikkiego 10 m. 6-. 1^8

POSZUKUJEMY o iie możności w ' 
centrum Wrocławia magazynu wiel­
kości około 500 m kwadr, oraz piwnic 
nadających się na przechowalnię owo­
ców i. warzyw ó powierzchni ca 1000 
m kwadr. Zgłoszenia pisemne prosi­
my kierować do „Słowa Polskiego" 
pod-Nr. ;rK S76". K877

GABINET dentystyczny na Dolnym 
Śląsku świetnie zaprowadzony — za 
mienię na podobny. Zgłoszenia: „Sło­
wo Polsłcie" pod „Gabinet". 1614

POSZUKIW ANIA  RODZIN

POWRACAJĄCYCH z Rosji, którzy 
mają jakąkolwiek wiadomość o Wło­
dzimierzu Saulczewśkim lat 46 ze 
Lwowa, ostatnio przebywającym Sta- 
ro.bdelsifcu lób Dniepropietrowsku pro­
si wiadomość żona Janina Szulczew- 
ska, Poznań, Wierzbięoice 40 m. 5.

KS46'

LUDWIKA Ka-fermana . Jakubowicza 
urodzonego w Warazarwie 1026 poszu 
kuję matka. Wrocław, Henryka Po­
bożnego 2o/7. : ^ ' 16l6

R S >  Ż N E

MLECZARNIE! Cynowanie baniek itp. 
sprzętu mLeczarskiego wykonuje „O- 
cymfcownia" Wrocław, uł. Tęczowa 
-nr. 67. K  836

ODWOŁUJĘ oskarżenie rzucone pod 
adresem Komisji Kóń^róE-^Sl^łecznej - 
M.R.Ń. w Świebódzićaóh Józef
Sziukailski. K  852

UWAGA I Wędliniarnie! . Ostrzegamy 
powtórnie: zadatków wpłacanych za­
stępcy ob. Haberowi honorować nie 
będziemy. - Wytwórnia Sztucznych Je­
lit „CeloMt" Kraków. K  8S7

2 000 NAGRODY za oddanie, lub 
wskazanie adresu psa: szaro-żółtego 
doga (suflei) Uszami obciętymi. Adres:- 
Wrocław, Szczęśliwa 10 m. 5. - 1610

PRACOWNIA robót ręcznych na dru 
tach, ul. , św> Antoniego, 40, m. 6 — 
wykonuję wszelkie roboty na dru- 
-łach z własnej i powierzonej wełny. 
Specjalność: blezery damskie. Wyko 
hanie szybkie; tanie i eleganckie.

1540

TRANSPORTY samochodowe, wszel­
kiego rodzaju wykonuje przedst.; prze 
wozowe St. Buchwald, Karłowicka 40 
(dojazd tramwajem 6). K773

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 m ą  od 121 — 200 nim 85.— 
zł za-11 mm , od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm ponad 309 mm 
—, 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za * ekstern: do 70 mm 36.— zł za
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1  mm, od 121 — 200 mm — po 
55 .— zł ża 1 m ą; od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm ^-.po 30.— zł za 1 
mm. od 71 120 mm po 40.-'- zł
za T  mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 300, 
mm po 110 .— zł za 1 mm, ponad 
300 ipm — po 130.—: zł za 1 mm, 
Ogłoszenia drobne: po 26.— zł za 1 
słowo,, dla poszukujących pracy po 
15.—, zł za 1 słowo. — Zastrzeżeni 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowych 
50% drożej — większe i dwuszpal- 
towe — 100% drożej. Za niedzielę 
i święta dopłata 80%. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów 
maximum «=• 40 słów. Konto PKO-
— Nr. V III — 186.

SŁOWO. POLSKIE Nr 53 Str. 5
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SKRADZIONO dokumenty w  pociągu: 
mekryfcę u/rodż., dowód obotzu oświę- 
oimskiegoij dowód oisofedislty, wymel­
dowanie ma nazwisko Zielińska Wła­
dysława. 873

SKRADZIONO kartę RKU, leg. PPR, 
dowód ósobisty, zezwolenie ńa broń, 
leg. Z^Z. na nazwisko Cemtmer, Na­
tan. " ... K878

SKRADZIONO dokumenty oraz książ 
kę RKU Wieluń, na nazwisko Jakiej 
Ludwik. - - K  879

ZGUBIONO kartę rejestracyjną rowe 
rewą 162 na. nazwisko Zjawdn Adam 
wydaną w Okapię. - K  88oa

SKRADZIONO akty nadania własno­
ści gospodarki, dowody osobiste wy­
dane na nazwisko' Szymaniak Leoka. 
dla i Szymaniak Antoni. K885b

ZGUBIONO odpis książeczki wojsko­
wej na nazwisko Klim Władysław.

' § ■' H K886 c
ZGUBIONO kartę rejestracyjną. RKU 
Limanów na nazwisko Wójcik Wła­
dysław. K 888 d

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Bolesła-wice, nr. 194 na nazwisko 
Wilk Adam. K  884.

ZGUBIONO dowód- wymeldowania z. 
Lublina na nazwisko Merda Tom­
czak. K  867̂

ZGUBIONO trzy dowody zameldowa­
nia z gminy r-fiebelczyce na' nazwi­
ska: Zbigniew, • Eugenia, Antonina 
Kucharscy.. K  807 a

ZGUBIONO kartę rejestraoyjiną RKU 
Nowa. Sól,. 3- dowody zameldowania 
na nazwiśka: Michał, Józeifa, Franci­
szka Wichłacz. . , K867 b.

ZGUBIONO losiążeezkę wojskową ar. 
411 wydaną 1 Praski p. p. na . nazwi­
sko Tadeusz Szczęśniak. K S67 c

ZGUBIONO lesaążęoakę wojskową wy 
daną przez RKU Głogów na nazwisko 
Francdiseek Olesiak. K  ̂ 7  d

ZGUBIONO dowód zameldowanla wy 
dany Zarząd Miejski Nowa 'Sól na 
nazwisko Ryszard Bfcaszak. K  867 e

ZGUBIONO kairtę rejestracyjną RKU 
i wydaną w Bochnd' — Wolak Wincen- 
ty . - K  868

PIES w ilk . zaginął 16-go wieczorem 
Znalazioa aa wynagrodzeniem proszo­
ny powiadomić właściciela — Jelenia 
Góra, AL. Obrońców 12, 1 piętro.

. ■ - - K 885

| POSAD POSZUKUJĄ a
BHMBBHBMMBMBBBUMgBBBiMBBaMHSBHBgagl 
ABSOLWENTKA WSH znająca wsżel 
ką pracę biurową, buchalterię, ko­
respondencję, itp. obejmie odpowied­
nią pracę. Zgt.: „Słowo Polskie44 pod 
„Absolwentka44. 1629

POSZUKUJĘ pracy, znajomość bu­
chalterii, maszyny, praktyka biurowa. 
Zgłoszenia' pod „1587“ . j  . 1587

RUTYNOWANA biuralistka - kasjer- 
ita, -znajiomość maszynopisma, księgo­
wości, fciLkuletnia praktyka szuka pra 
ćy w Oleśnicy. Zgłoszenia „Słowo Pol 
akie44 dla „M.K,44. 1589.

FRYZJER męski poszukuje pracy* 
Zgłoszenaa do „Słowa Polickiego44 pod
i S H I  . . 1586̂

ELEKTROMONTER ze znajomością 
zakładania' instalacji siły i światła, 
budowy. i konserwacji maszyn i uizą;' 
dizeń ©letobrycznych .poszankuje pracy. 
Zgłoszenia pod „Elektromonter44 
Świdiniica „Słowo Po-lslcie44, Puła­
skiego' 11. K 960

ABITURIENTKA Liceum Administra 
cyjnego. poszukuje posady na terenie, 
Wrocławia. Praktyka biurowa w ks:ę 
gowości towar owej oraz znajomość ję . 
zyika czeskiego. Mieszkanie ^łużbowe- 
mile widziane. Zgłoszeniia w  ad mini- 
sitiTaćji „Słowa Polskiego“  .— „159844.

. 1593

WOLNE POSADY • j

POTRZEBNE prządki i  chłopiee do 
pomocy — Gremplarnią i Warsztat 
Tkacki, Zacisze, Krzywickiego 17.

; . . . ;■ • 1546

SAMODZIELNĄ -sta.rśzą, uczciwą go 
spodynię na dobrych warunkach — 
przyjmę. Oferty: „Słowo Polskie4' 
pod .„1564“ . . 1564

BIURALISTKA ze znajomością , kaso­
we ści i  buchalterii poszukiwana.- 
Zgłoszenia: Norwida 22 m-. 4, godzi­
ny I4-T-16; ‘ - 1600

KSIĘGOWY bilanśista rutynówany 
poszukiwany. Oferty su/b „Przemysł 
prywatny44. 1615

POTRZEBNA pomoc.; domowe od za­
raz. Świadectwa pożądairue. Sw>i<lńięą, 
Stalina 5 m. 7. • K  S55

BRATNIA 'Pomoc Studentów Wroc­
ław 9. ul. Parkowa 34 zatrudni kie- 
rowniika biura, kierowinnka śtołówkly 
kucharza oraz pomoc buchałteryjną, 

K876

POMOC domowa z samodzielnym go- 
towarniem — poszukiwana; Warunki 
b. dobre, referencje konieczne, Pru­
sa 2/3. * : ' 1618

Cena 150 zl, S flaszki 300 żl Ilość towar>  ̂ jest ograniczona* za- 
mawiajcie J<araz dzisiaj jeszcze. Adresujcie; W. PeuehaŁ *  Co, 
Warszawa, skr. poczt. 68. Dwaga: plaei Sie przy odbierze. Kttt®



Z Y C I E  S P O g r O i T E

Wrocław -  Warszawa 8:8
Szłolc nokautuje Błażejewskiego Ciężka przeprawa Czortka 
ze Szczepanem — Symonowicz najlepszy

® P  Poznań -  Odra
w b o k s ie

W nadchodzącą sobotę gościć bę­
dzie wę Wrocławiu ósemka bokse­
rów poznańskiego KKS-u. Do spot­
kania tego Odra wystąpi wzmocnio­
na Dominiakiem (Górnik) w  wadze 
lekkiej, który zmierzy się z mistrzem 
juniorów polskich Kazimierćzakiem. 
Będzie to rewanżowa walka tych za 
wodników. Na meczu K K S  —  gó r­
nik, Dominiak został jak wiadomo 
znokautowany.

zdobyć się na jakąś bardziej prze­
myślaną akcję.

W  półciężkiej Kossowski (Warsza 
wa) pokonał Lepczyńskiego. Kossow 
ski. ^górował nad . wrocławianinem 
przede .wszystkim szybkością i cel­
nością trafień. - Óbtąńczył on zupeł­
nie niemrawego Lepczyńskiego i  wal 
kę wygrał bardzo wysoko.

W wadze ciężkiej Ciec wierz (Wr) 
zremisował ż  Grzelakiem. Wynik

I tej walki miał decydować ó' ogólnym 
wyniku spotkania . Obaj boksowali 
b. słabo. Grzelak często trafiał pro­
stymi na korpus, ale drugą rundę 
wrocławianin zdołał^przechylić na 
swoją, stronę.

I W  fingu bardzo słabo walki pro- 
I wadził Tkocz (Śląsk), na punkty 
j .sędziowałj: Masłowski (Poznań), Nęu 
ding (Warszawa) i  Landau (Wroć- 

1 ław.). . • T. J.

Jutro Odra - IKS
u j  h o l k e g u

W dniu jutrzejszym na st*d;ouie 
olimpijskim odbędzie się pierwszy w 
tym - sezonie ‘mecz hokejowy pomię-. 
dzy IKS-em i .Odrą Wrocław. IKS 
wystąpi w  najsilniejszym: składzie z 
Terlikowskim, Figem i Trinkoscm na 
czele.

Slaby poziom skoków w Karpaczu
M a rw sa rz m istrze m  P o lsk i na ro k  1048

Pierwszy w  tym roku międzyókrę- 
gowy mecz bokserski zakończył siędla 
Dolnego Śląska remisem. Wynik ten 
należy -liznąć za poważny ’ sukces. 
Męcz zgromadził w  nieogrzanej Hali 
Ludowej ok. 7 tysięcy widzów, któ­
rych'jednak walki rozgrzewały i ka­
zały zapominać p mrozie. Niektóre 
pojedynki mogły, w  ~ istocie / rozen­
tuzjazmować : A le  o wszystkim po 
kolei.

Większość walk stała na .dobrym 
poziomie. W  drużynie, warszawskiej 
zawiódł przede wszystkim Czortek, 
który w  żaden sposób nie mógł so­
bie poradzić z doskonale usposobio­
nym Szczepanem. Na tle Czortka 
Szczepan wypadł o. klasę lepiej 'od' 
Walugi. Pafawagowiec trzymał do­
skonale dystans, nieustannie kontro- 
wał i kłuł ż daleka lewą. Dopiero w  
trzeciej rundzie Kajtek rozgryzł prze 
ciwnika, wszedł do ulubionego pół- 
dystansu i  walkę minimalnie w y­
gra ł.;

W  drużynie wrocławskiej. podobaj 
się obok Szczepana Symonowicz, 
który jest bardzo szybki, niestety, 
nie zawsze celny. Dobrze walczył ró­
wnież Faska, . jakkolwiek zdaje się, 
ie  wynik remisowy bardziej odpo- 

- wiadałby -przebiegowi jego walki z 
Fatórą.

W  wadze muszej Faska (Wr) po­
konał na punkty Patorę. W  pierw­
szej rundzie .warszawianin jest wciąż 
w  ataku i raz wyzyskując odkrycie, 
rzuca celnym sierpem Faskę na de­
ski. Druga runda niespodziewanie 
pod znakiem przewagi wrocławiani­
na. Faska dużo punktuje, parę razy 
trafia tak celnie prawym prostym, że 
pod warszawianinem ugięły się. ko­
lana. Trzecia runda jest bardziej wy i 
równana.

W kogupiej Symonowicz (Wr) wy-

Lekkoatleci
przg stole obrad

Walne Zebranie Wrocławskiego O- 
kręgowego Związku Lekkoatletycz­
nego odbędzie się dnia 2 marca br. 
we Wrocławiu, pl. Solny 16 w  świet­
licy o gpęlz. 16,30 w  pierwszyn. termi 
nie. W  drugim terminie ó . godz. 17- 
tej.
• Porządek dzienny przewiduje: o- 

twarcie walnego zebrania i wybór 
Prezydium, sprawozdanie zarządu i 
komisji rewizyjnej, wybór nowych 
władz okręgu, plan pracy na r. 1948.

W walnym zebraniu wezmą udział1 
przedstawiciele i delegaci poszczegól 
nych sekcji lekkoatletycznych klu­
bów zarejestrowanych w  PZLA.

graf wysoko z Szatkowskim. W u- 
biegłym roku zawodnicy, ci spoty­
kali się dwukrotnie remisując za każ 
dym razem walki; Wczoraj Syrnono- 
wicz- „jechał" na przeciwniku przez 
.wszystkie ,trzy rundy, trafiając bez­
ustannie lewą. -w

W  piórkowej Czortek (Warszawa) 
z-- trudem pokonał na punkty Szcze­
pan^.; Szczepan, od początku nasta­
wiony na (defensywę, trzyma Czort­
ka ńa/ dystans,. przytomnie kontru- 
jąc. Drugą rundę niespodziewanie 
dość wyraźnie wygrał Szczepan, któ­
ry kilka razy trafił bardzo niebez­
piecznie.'Dopiero na finiszu trzeciej;; 
rundy Kajtek rozgryza przeciwnika, 
.wpada w  zwarcia i  b. minimalnie 
wygrywa rundę i walkę.:

W  lekkiej Waluga (Wr) przegrał 
po raz drugi w  swym życiu do K o - . 
mudy, choć gdyby walczył ofensyw­
nie, mógłby v pojedynek śmiało roz­
strzygnąć; na swoją korzyść. Konra­
da walczył jak Zwykle „kombinacyj­
nie" dużo trafiając w  zwarciach. Ty l 
ko dwukrotnie w  drugiej rundzie Wa 
ludze wyszły dwa potężne sierpy.

W  półśredniej Sztolc (Wr) i Bła­
żejewski (Warszawa) stoczyli naj­
bardziej, dramatyczną walkę dnia. 

W  drugiej rundzie po ciężkim swin­
gu Sżtolca Błażejewski usiadł na 
deskach do 4, zrywa się jednak i tra­
fia odkrytego Sztólca, który z kolei 
ląduje na deski do 6. Pod koniec run 
dy wrocławianin znów rzuca na de­
ski Błażejewskiego, -którego tylko 
gong ratuje od nokautu. Zaraz w  
pierwszej minucie trzeciej rundy 
Sztolc trafią potężnym : swingiem, 
po którym warszawianin nie wstaje 
z desek.

r  średniej Kwiatkowski (Wr) zre­
misował z  Zagórskim. Zagórski miał 
być rewelacją stołecznego boksu. 

Nie pokazał /jednak nic Ciekawego, 
obaj z Kwiatkowskim walczyli nie­
czysto, • pchali głowami i  nie I mogli

Zgodnie z zapowiedziami mistrzów 
ska drużyna hokejowa Czechosłowa­
cji LTG Praga wyleciała samolotem 
do1 Moskwy.. Czescy hokeiści roze­
grają na terenie ZSRR kilka towa­
rzyskich spotkań z czołowymi ze­
społami radzieckimi^

KAR PAC Z  (teł. wł.) Przedostatnią 
konkurencją X X III mistrzostw nar­
ciarskich w  Karpaczu był konkurs 
skoków otwarty i  do kombinacji. 
Konkurencja ta wzbudziła kolosal­
ne zainteresowanie i  pod skocznią 
zgromadziło, się ok. 5 tys. widzów. 
Poziom skoków był b. niski. Przy­
czyną tego był mokry śnieg, który 
utrudniał zjazd i lądowanie, Właści­
wie w  całym konkufsie skoków ob­
serwować można było tylko jeden 
naprawdę dobry stylowo skok. Od­
dał go Jan Kula. Niespodziewanie 
słabo wypadł start Marusarza, który 
wprawdzie oddał najdłuższy skok 
dnia (50,5 m), ale styl jego pozosta­
wiał wiele.do życzenia. Również sła 
bo wypadł Krzeptowski, który po 
pierwszym dobrym skoku przy dru­
gim miał upadek, który zadeęydował 
o niskiej lokacie. A  jużrkomprómitu- 
jąco wprost wypadł zawodnik cie- 
.sżyńskię j Watry Taj ner, który osią­
gnął skok 18 m;

Najlepszym bezsprzecznie .sko  cz­
akiem mistrzośtvi był Jan Kura, któ­
ry wprawdzie ustępował długością 
Marusarzowi, skakał jednak najle­
piej stylowo, toteż wielką niespo­
dzianką było ógłoszenie: zwycięzcą

AIS Kr. -Zmcz Pruszków
68:35 (25:15)

W meczu o mistrzostwo L ig i ko­
szykowej akademicy krakowscy po­
konali u siebie wysoko pruszkowski 
Znicz wygrywając tfw  stos 68:35..

przez- komisję sędziowską St. Maru-. 
sarza. ■' I . •

Marusarz uzyskał notę 210,7 przy 
skokach 46 i 50,5 m, Kula zaś notę 
209,5 oraż skoki 45,5 i 48,5 m.

W skokach do kombińNcji zwy-

Toluś Komuda po brzydkiej walce 
wypunktował Walugę.

Cracowia -  L?ga 7 : 2
Rozegrany w  Krakowie towarzy­

ski mecz hokejowy pomiędzy Cra- 
ćovią i warszawską Legią zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny kra­
kowskiej w  stosimku 7:2. t| Bramki 
dla1 Cracovii zdobyli: Burda 3, Jo- 
sewicz, Palus, Więcek i Marchew- 
czyk. Strzelcami dla Legii byli: Do­
le wsk i i Świcafz,

Lechia —Stella 3:2
W Poznaniu rozegrano pierwszy 

w  tym sezonie mecz hokejowy po­
między Lechią Poznań i Stellą 
Gniezno. Spotkanie zakończyło się 
nikłym zwycięstwem Lechii w  stos. 
3:2 (0:1, 1:0, 2:1). Bramki dla Lechii 
zdobyli: Koczewski, Lewandowski i 
Urbański, dla Stelli Krasny i Jedna 

[samobójcza.

ciężył Krzeptowski przed Kulą i  Ho- 
łym.

Ostatecznie komisja sędziowska 
przedstawiła następujące wyniki w  
konkursie skoków:

3) Gąsienica - Samek (Wisła) sko­
ki 44 i 47 m (nota 198,7), 4) Hcly 
(Wisła) 44, 46 — nota 197,3, 5) Ciap- 
tak —  Gąsienica (SNPTT) 45,5 i 46 
m f c  nota 196,3, 6) Szuber (Wisła) 
46, 49 — 195,7, 7) Tajner (Watra
Cieszyn) 43, 43 —  191,3, 8) Wieczo­
rek (KN  Szczyrk) 47, 43,5 —  190,6, 
9) Fross (SKW Katów.) 43, 45,5. |g| 
187, 10) Węgrzynkiewicz! (HKN Bia­
ła) 46,5, 43 — 185,8. Dziedzic upla­
sował śię dopiero na 15-tym miej­
scu.

Kombinację norweską wygrał Da­
niel - Krzeptowski Józef (SNPTT) 
36,08 pkt., 2) Kwapień (Wisła) 63,51, 
3) Dziedzic (HKN Zak.) 65,07, 4) 
Woyna - Orlewicz (Wisła) . 80,02, 5) 
Bukowski (Wisła) 91,01, 6) Tajner 
(Watra Cieszyn) 103,39, 7) Holy
(Wisła) 105,32, 8) Kaczmarczyk
(AZS K r ). 109,39, 9) Świerk (SKN 
Szklarska Poręba) 115,52, 10) Kula 
Jan (SNPTT) 121.

Olimpiada w Australii
Astralia zamierza wystąpić z pro­

pozycją organizowania w  1952 roku 
Olimpiady. W  związku z tym Rada 
Miejska Melbourne postanowiła pro 
sić. Australijski Komitet Olimpijski 
ó podanie kandydatury Melbourne 
jako ewtl: miejsca przyszłej Olimpia 
dy.

,>Siowo Polskie"
to Tuiój
najlepszy przyjaciel

Hokeiści CSR
wyjechali do Moskwy

I M m a m  n & c lg ii

C 2 Ę S C I I
Leon Jodłowski, agent Intelligencc Scrvice spotyka na 

ulicy w  Sztokholmie dawną swoją miłość —- Klarcttę i za­
prasza ją do swego mieszkania. Przyjaciel Leona—rOssnow- 
ik i czyni mu wyrzuty z powodu tej lekkomyślności.

—  Ach, o to więc ci chodzi?...
—  Właśnie, że o to! —- wybuchnął Ossnowśki.
Jodłowski zamyślił siąaj^
—- Może i masz racją, Jerzy, —  zapomniałem wczoraj 

o Bożym św*ecie — powiedział ze skruchą^ Jodłowski.
— > Qzy ona wie, że ja tu mieszkam.
—  Ależ broń Boże^ Jerzy. Ńic o tobie, jak dotąd, nie 

wspominałem.

POWIEŚĆ 79)
Jerzego Junoszy-Gzowskiego

—  A  o Bernardzie Odotte?
—  Również1 nie mówiłem.
—  Dobre i to. Pamiętaj, Leon, ani słowa! Znasz Klarcttę. 

Ciebie kocha, a swoim służy. Niebezpieczna agentka! ;•
—  Uratowała mi życie, Dzięki niej ostrzegłem cię kiedyś 

w  Berlinie.
-i- Pamiętam, pamiętam! \ 1
—  No więc?
—  To całkiem .inna sprawa— Ewa Fińke. Nowa maska 

Klareiity. Do Szwecji przyjechała... wiadomo po co! Nie­
prawdaż?

—  No, tak... —  zgodził się niechętnie Jodłowski.
—  Nie jest ani turystką, ani dziennikarką —  rzecz pro­

sta. Uprawia dawny proceder. Szpieg zawsze jest szpiegiem. 
Dziś jest wojna. To jej służba frontowa, Leon, zapamiętaj 
sobie jedno — Klaretta nie powinna tu .bywać. Możesz cho­
dzić z nią, gdzie chcesz, mało hoteli? Wynajmij dla niej ja­

kieś mieszkanie s— ale tu, w  domu hr. Odotte je j obecność 
"jest nie do pomyślenia. Klaretta nie może * mnie spotkać. 
N ie może dowiedzieć się, że ja w ogóle żyję —  i działam tu 
w  Szwecji, Zrozumiano?!

—  Tak jgst.
—  Jeszcze nie- wstała?

■ —  Nie. Śpi. 1
—  Nie zapomniałeś o niej?
—  Nie, Jerzy.
—  To źle. — Niepotrzebna komplikacja.
—  Nie sądzę. Zresztą...
—  Czas pokaże, Leon. W tej chwili nie ma o czym dy­

skutować. Pamiętaj tylko o jednym —  Klaretta jest nazi­
stowską agentką. Twa obecność w  Sztokholmie i twe' wspa­
niałe apartamenty dają dużo do myślenia. Strzeż się!

Jodłowski uśmiechnął się.
— Mam wrażenie, Jerzy, że tym razem nie masz racji. 

Ale poza tym zastosuję się ściśle do dyrektyw, mego szefa...
Ossnowski poklepał Jodłowskiego po plecach.
__ No, idź już do swej bogdanki. X bądź czujny. Ponie­

waż i tym razem może się nam kiedyś przydać...
— Ją też jestem tego zdania, Jerzy.
Leon wyszedł z pokoju. Ossnowski Zapalił papierosa i za­

czął się wolno ubierać.
—  Klaretta w  Sztokholmie. Ho, ho ciekawe! — monolo­

gował. Z tego coś wyniknie. Jestem tego rpęwaen. Tylko nie 
wiem, co? Zobaczymy. Leon odnalazł swą Klarettę...

Myśląc o Jodłowskim i Klaretcie, wspomniał Lenę von 
Falkenheim! —

(Dalszy eHa ju tro ).
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